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Palestynie narazie spi 
Wymiana komplementów - po uniknięciu rozbi 


(ld. 
Przyjede planu Younga uchodzi za pewne. 


> rozpoczęcia Rady Ligi Nar.? - Mord rabunkowy 
w pow. jarosławskim. - Prodes doborowej szajki bandy- 
tów lwowskich. - Prawa pracowników kolejowych. 


Szynki pragskie, wędliny dellkatesowepoleca „ZAKOPANE“ - Moor i Stachowicz. Akademicka 24. — L Sapiehy 23. 


wnie na teren Wystawy. Na Zamku 
wicewojewoda wydał obiad na cześć 
gości. Podczas obiadu poseł francuski 
Lambret oświadczył, że min. Herriot 


MAJ. KUBALA POLECIAŁ DO JUGO- 
SŁAWJI. 

Warszawa, 29, sierpnia. (Tel, G. P.) 

Maj. Kubała w towarzystwie brata o- 


puszcza na kilką tygodni Warszawę uda. X I R : w i í 2 Swol ? SN (MIS py zy dig upoważnił go do oświadczenia, że 
jac się samolotem do Jugosławji, gdzie | A ASzBRW Sreem EW POT WZW, (ZUS sę lg” ISA | z powodu konieczności odwiedzenia 
w jednej z miejscowości kąpielowych „R i EN Grecji, nie mógł przybyć obecnie do 


Poiski, Gdyby tu jednak był, to bylby 
przypomniał, jak walczył o sprawę 
niepodległości Polski, jeszcze przed 
wojną, jak jego slaraniem podniesione 


spędzi 4 tygodnie. Maj. Kubala korzysta 
z bezpłatnego przelotu, który uzyskał 
jako nagrodę za swe bohaterstwo 


o 
NOWE STANOWISKO KAP. GRLIŃ- zostało poselstwo polskie w Paryżu 
SKIEGO, do godności ambasady i jak zawsze 


Warszawa, 29. sierpnia. (Tel. G. P, interesował się życiem gospodarczem 


Jak się dowiadujemy Bolesław Orliński 7 : / (41 N% Polski. Po obiedzie odbył się w kom- 

bohater łolu polskiego Warszawa-Tokio pz fz CJE (| Ż W ch LAK NA ANA S natach Zamku raut 

i z powrotem, który pełnił ostatnio służ- A E e AN $ ruĝa itrzecią | Z R Ad 5 NKWD == 

bę pilota cywilnego tow, lot. „Cidna*, | SEE M l ! WIELKA STRZELANINA PIJANYCH 
SZAULISÓW. 


korzystał z bezpłatnego rocznego urlopu 
obejmie z dn. 1. września stanowisko pi- 
lota w fabryce Państw, Zakł, Loln, 


Kowno, 29. sierpnia. (Tel. G, P.) W 
Wiłkomierzu w jednym z lokalów pu- 
blicznych kilku członków Żelaznego Wil 
ka į kilku pijanych szaulisów rozpoczęło 
strzełaninę na wiwat. Policję wezwaną 
na miejsce powitali szaulisj ogniem re. 
wołwerowym i karabinowym. 3 szauli- 
sów zostało ciężko rannych, 2 poliejan- 
tów, ciężko zaś 2 lżej. Kres zajścju po- 
łożył większy oddział policji, 


opuścił to stanowisko. Orliński, który | Z A Viua heva B WZ ki ANA 
„Wo y 
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EKSPORT POLSKIEGO CHMIELU, 
Warszawa, 29 sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Uazela Handlowa“ informuje, że w 
w przewidywaniu dobrego urodzaju 
chmielu nasze organizacje <chmielar- 
skie przygotowują się do planowego 


Mr Bruces 
| setretarka 


LAUREATKA KONKURSU BRZYDOTY 
(Do artykułu na str. 9-tej> 


wywozu chmielu- zagranicę. M. i. A 
Bank Chmielarski w Dubnie nawią- ESKADRA SOWJECKA U WYBRZEŻY 
DANII. 


Kopenhaga, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dziś w pobłiżu duńskiej wyspy Bern- 
holt przepłynęła sowjecka eskadra wo- 
jenna w liczbie 20 statków. 


wicielstwa będzie się mieściła w Lon- 
dynie, a w czasie najbliższym otwo- NA WYSTAWIE POZNAŃSKIEJ. 
Poznań, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) | parlamentarzystów francuskich zwie- 


rzy oddziały sprzedaży chmielu pol- 
skiego we Francji i Belgii Po śniadaniu w ratuszu, wycieczka  dzała miasto. poczem udała się pono- 
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EE + Przylecie pRarlamentarzystów frani. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnią pb sierpnia 1929. 


Wymiana komplementów - po mknięciu rozkicia. 


Przyjęcie planu Younga uchodzi za pewne. 


Haga, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu komisji politycznej 
Henderson pudkreślił, że decyzja w 
sprawie komisji pojednawczej zbli 
ży pojednanie trancusko-niemie- 
ckie. Minister podniósł, że dzięki po 
rozumieniu w sprawie ewakuacji 
utrzymaną została solidarność fran. 
cusko-hbelgi jskc-angielska. 

Briand stwierdził, że praca ko- 
misji politycznej dotycząca sprawy 
ewakuacji, była ułatwiona dzięki 
dobrej woli delegacji niemieckiej, 
przyczem niemniejszym od niaj był 
duch pojednawyczy strony francu- 
skiej. Briand zapewnił, że trzecia 
strefa będzie ewakuowana możli- 
wie z największą szybkością, skoro 
tylko pian Younga zostanie ratyfi- 
kowany i wprowadzony w życie. 
Wyraził życzenie, aby duch pojed- 
nawczy, który ujawnił się u wszyst 
kich, trwał w dalszym cięgu. Hen- 
dersom, Franqui i Adalsi przyłączyli 
się do słów briarrda. 

Stresemann złożył Briandowi po 
dziękowanie za zapewnienie, doty- 
czące Nadrenji i wyraził zadowole- 
nie z powodu wyników  osiągnię- 
tych dzięki skłonnościom pajed- 


mawiczym w dążeniu do perozu- 
mienia. , 
Berlin, 29 sierpnia. (Tel G. P.Y 


„Wossische Zeitung" w depeszy z Ha- 
gi podkreśla, że wbrew przewidywa- 
niom, porozumienie polityczne nastą- 
piło przed porozumieniem  finanso- 
wem. Konferencji hasziej pozostają 
jaż tylko do uregulowania sprawy fi- 
nansowe, 

Dziennik donosi, że według jego 

informacji, sprawa nadwyżki 300 
miljonów marek złotych zdaje się nie 
przedstawiać specjalnych trudności; 
natomiast ostra walka trwa w spra- 
wie kosztów okupacji.  Jatro ma na- 
stąpić oficjalne posiedzenie plenarne 
zamykające konferencje. 
, Haga, 29. sierpnia. (Tel. G P. 
Dziś o godz. 16 zebrały się w Bienen- 
hofie delegacje mocarstw zapraszają- 
cych. Jak zaznacza Agencja Hawasa, 
porozumienie w sprawie przyjęcia pja- 
uu Young jest pewne, 


NIEBEZPIECZNE FILMY, 

Paryż, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
"Wobec wielkiego wzaburzenia umy- 
słów w Paryżu, władze policyjne 
zwróciły się do dyrektorów kinema 
tografów z wezwaniem do niewy. 
świetłania filmów ilustrujących 
przebieg konferencji w Hadze z u- 
wagi na możliwość manifestacy j. 
NIEZADOWOLENIE PRASY WIEDEŃ. 

SKIEJ. 

Berlin, 29, sierpnia, (Tel. G, P.) Dzi- 
śiejsza prasa berlińska zdradza pewien 
'pesymizm z powodu ostatnich posunięć 
w Hadze. Dzienniki centrowe z wielkim 
niepokojem śledzą akcję delegacji nie- 
mieckiej w Hadze, nawołując do twar- 
dego obstawania przy tezie niemieckiej. 
W wielu dziennikach daje się zauważyć 
niezadowolenie z p owodu  słanowiska 
Snowdena, który wedle tych dzienników 
przyłączył się w zupełności do tezy fran- 


cuskjej, wobec czego Niemcy znajdują 


pesze z Genewy poświęcone w dal- 
szym ciągu sprawie porozumienia 
osiagniętegso w Hadze. „L'Oeuvre" 
mówi o zwycięstwie rozsądku, za- 
znaczając, iż Snowden wobec ulti- 
matum Brianda, utrzymanego w u- 
przejmej formie, zrozumial, iż na- 
leży zakończyć iawgi, 

„Le Matin“ podkreśla, iż chaieć 
pokoju oznacza narzucać go. Poro- 
zumienie osiągnięte w Hadze stano 
wi nową erę. 


GŁOSY PRASY WŁOSKIEJ. 
Ciel G 23) 
omawiając niespo- 


Rzym, 29. sienpnia. 
Prasa włoska, 


dziewane osiągnięcie porwzumienia 
w Hadze siwierdze, że Włochy u. 
czyniły największe ustępstwo w 
kwestji węglowej, zobowiązując Się 
do nabywania jednego 1eiljona ton 
węgła rocznie z kopalń amgielskich. 
„Ji Tevere“ twierdzi, że niema 
powodu do radości z tego powodu, 
że Amglja otrzymała 75 pre. swoich 
żądań. Sprzeczności między mocar- 
dtwami prędzej czy później slaną 
się znowu powodem żałów i preten- 
sj. Niemcy każdej chwili zaczna 
się domagać ewakuacji Nadrenji. 
Znowu zapowiada się sytuacja wea- 
le niewesoła — kończy dziennik. 


Snowden zbiera pochwały 


Lomdym, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Prasa angielska komentuje szeroko 
przebieg konferencji w Hadze. Po. 
rozumienie wywołało żywe zado- 
wolenie w Anglji, nietylko z powo- | 
du osiągniętej sytuacji, ale z powo- 
du poprawy ogółnej sytuacji euro- } 
pejskiej. Prasa wszystkich odcien: | 
wyraża się z wicjkiem uznaniem dla ; 
dzialalneści Smewdena. 

„Daily News“ chwali wysiłki 
Brianda i Stresemanna, które wda- 
remnily 


zamieszanie, mogące po- 


Ewaimcia Nadrenii 


ciągnać za sobą przerwanie obrad. 

„Dimes“ mważają osiągnięcie po 
rozum'enia za lriumf rządu angiel- 
skiego, specjalnie Snowidena, który 
okazał się mądrym i bystrym mę- 
żem stanu. 

Inne pisma umiarkowane wy- 
rużają nadzieję, że ostre słowa, któ 
re padły w ciągu konferencji, zo- 
Sana wkrótce zapomniane i że m$- 
zowie slanu zasiądą niebawem 
zgoakie do stołu nad pracami dla 
dalszej pacyfikacji Europy 


MA być UKońŃczeŃe 


DO 30. CZERWCA 1930 R. 


Haga, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Agencja Flavasa podaje, że komisja 
polilyczna stwierdziła w zakończeniu 
obrad powszechne poroznmienie co do 
ewakuacji Nadrenji, która cczywiście 
będzie uzależntena cd definitywnego 
uregulowania sprawy wejścia w życie | 


plaun Younga. W myśl csiąguięłago 
porozumienia, ewakuacja całej Nail. 
reanji bęńzie ukończena dnia 30. ezenw- 
ca 1930 r. o ile w miedzyczasie par- 
lamenty francuski i niemiecki ratyfi- 
knją plan Younga 


Hemcy name wystają Mudnosci 


BY WYMUSIĆ NA FRANCJI USTĘPSTWA. 


Haga, 29 sierpnia. (Tel. G. P.) Po 
długotrwałym oporze delegavji angiel- 
siniej przyszła obecnie kalej na Wiem- 
cy. Strcsemann kwettjonuje okecnie 
wyrażoną poprzednie zasadniczą zgo- | 
dẹ na nowe warunki. Sprawa ponosze | 
nia kosztów armji okupacyjnej po dn. 
1. września rb. spotkała się z «rlną 
opozycją delegacji niemieckiej, która 


irwa w swym uporze mimo inłerwen- 
cji Brianda i $newdena, Wszystko to 
oczywiście ma na celu wymuszenie 
ua Francji zobowiązania w Sprawie 
jak majrychlejszego opuszczenia Nad- 
renji. Dzienniki niemieckie są zdania, 
że Stresemann nielatwo wstąpi, a wo- 
bec tego możliwe jest nawet przedłu- 
żenie konferencji o 24-—48 godzin. 


ON S ZO 


15 ofiara katastrofy pod Buir. 


ZGON ŻONY WYŻSZEGO 

Berlin, 29 sierpnia. (Tel. G. P. 
Biuro Wolfa donosi z Kolonji, że żona | 
estońskiego ołicera szłabu generalne- | 

go Magera, ciężko raniona w czasie 

katastrofy kolejowej pociągu pospiesz- 
nego Paryż — Warszawa, dziś zmar- | 
ła. W ten sposób ileść cfiar tej kata- | 
strofy wynosi obecnie 15 osób. | 
Zwłoki dotychczas nieznanej ko- 
Liety zostały zidentyfikowane. Cho- | 
dzi tuo Dunmkę Fense z Ecpenhagi. j 
Biuro Wolfa podaje, że zwłoki obywa- | 


teli polskich Griinsteina i Lewkowa 


się przed zwarłym frontem wierzycieli. | zostały odesłane da Warszawy. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 
Paryż, 29. sierpnia. 
Prasa zamieszcza dziś artykuły i de 


Warszawa, 29 sierpnia. (ab) Z Ber- 
lina donoszą, że niemieckie władze 


(Tel. G. P.) | policyjne mają do rozwiązania jeszcze | 
, 


dwie zasadki w związku z katastrotą 


OFICERA ESTOŃSKIEGO 
ekspresu Paryż — Warszawa. Dao- 
lychczas nie ustalono jeszcze tożsa- 
mości zwłok jednej z ofiar katastrofy 
40-ietniej brunetki. Wczoraj znale- 
ziono wprawdzie wśród szczątków 
wagonu paszport na nazwisko Bryły 
Sair Hausen, obywatelki duńskiej lecz 
odkrycie to przysporzyło policji no- 
wych klopołów. Dunka miała lat 23 
i była blondynką. Zaraz po kałzmdro- 
fie zuinęła cna w tajemniczy spozób. 
Przypuszczalnie uleglszy wstrząsowi 
nerwcwemu na widok krwi uciekła 
z miejsca katastrofy, Poszukiwania nie 
dały dotychczas żadnego wyniku. Po- 
licja wezwała ludność przez radjo do 
pomocy w poszukiwaniu za zaginioną. 
— o 


NT. 8U53 
R | 
POWRÓT MINISTRÓW. 
(Telefonem cu naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. sierpnia. (ab) Dziś 
powrócił z urlopu wypoczynkowego 1 
objął urzędowanie min. reform rolnych 
dr. Staniewicz. s 

Od 2. września prawie wszyscy 
członkowie rządu będą już w Warsza 
wie. Brakować będzie jedynie ministra 
sprawiedliwości Gara, który powraca 
dopiero 7. bm. i min. spraw zagran. 
Zaleskiego, który powraca do kraju 
dopiero w końcu września po zakoń- 


czeniu zgromadzenia Ligi Narodów. 
— m 

ZJAZD 14 MINISTRÓW PRZEMYSŁU 
I HANDLU. 


Poznań, 29. sierpnia. (Tel, G, P.) Dn. 
i2, września odbędzie się tu zjazd 14 mi- 
nistrów przemysłu į handiu państw eu 


ropejskich, zaproszonych przez rząd 
Rzpltej Polskiej 
— 0_—— 
PERSONALJA, 


Warszawa, 7% sierpnia. (Tel, G. P) 
Poseł belgijski de KEscaille, wyjeżdża na 
urlop 1. wrześnią rb, Będzie go zastępo 
wał radcą poselstwa p. Tilimont. 

ZAgz=£ 
REORGANIZACJA BIURA PRASOWEGO 

PRZY PREZYDJUM RADY MIN. 

Warszawa, 29. sierpnia, (Tel, G. P.) 
Według wersyj w kołach politycznych 
Biuro Prasowe przy Prezydjum Rady 
min, stoi w przededuiu zasadniczej reor- 
ganizacji. Istnieje projekt powiększenia 
składu personalnego obecnego Wydzialu 
Przsowego į rozszerzenia zakresu jego 
działalności. Dziś przybył do Warszawy 
z Berlina red. Święcicki wysuwany jako 
kandydat na jedno z kierowniczych sta- 
nowisk w przyszłem Biurze Prasowem 
Rady min, 

——— 
VENIZELOS W POLSCE 

Warszuwa, 29. sierpnia, (Tel, G. P.) 
W tutejszych kołach dyplomatycznych 
krąży pogłoska, że z koncem września 
rb. przybędzie do Polski wybitny grecki 
mąż stanu VWenjzelos, który odbywa o- 
becnie podróż dyplomatyczną po stoli- 
cach państw europejskich, 

— ARE? 
INSPEKCJA ZDROJOWISK 
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. 
{Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. sierpnia. (ab) W dniu 
dzisiejszym dyr. departamentu służby 
zdrowia dr. Piestrzyński wyjechał na 
inspekcję zdrejowisk w wcjewództwach 
stanisiawowskiem i lwewskiem w do- 
linach rzek Taby, Tyśmienicy, We- 
reszczyny, Prulu, Gzerumoszu i Dnie- 
stru. 

~——— 0 — 
NIESPODZIANY PRZYLOT ESKADRY 

FRANCUSKIEJ DO WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. sierpnia. (ab) W śro- 
dę o godz. 4 popoł. przyleciała do War- 
szawy niespodziewanie bez zapowiedzi 
terminu przylotu eskadra lotnicza 
francuska, złożona z 10 pilotów. Dzi- 
siaj lotnicy po złożeniu wizyt oficjal- 
nych, odlecieli na  trzymotorowym 
Fokkerze, wykonanym całkowicie w 
kraju, na wystawę do Poznania. 

APE mw) 
CERKIEW PRAWOSŁAWNA ODRZU- 
GA PROPOZYCJĘ MARJAWITÓW. 

Wanrsząwa, 29 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Synod cerkwi prawosławnej w Polsce 
rozpatrywał świeżą propozycję biełsu. 
pów mazjawickich o połączeniu się o- 
bu obrządków i poctemtwił udzielić 
odpowiedzi cdmiownej. Jako powód 
odmowy Synod zaznacza, że Marjawi- 
ci nietylko odrzucili celibat biskupów, 
ale wprowadzili również w śweia wy» 
znaniu hierachję kobiecą 
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MAJĄ NOWĄ „KONTRREWOLUCJĘ*. 

Mińsk, 29. sierpnia, (Tel, G. P.) GPU 
wykryła Szeroko rozgałęzjoną organiza- 
cję kontrrewolucyjną w zarządzie trans- 
portów kolej, przemysłu i handlu na 
Białejrusj sow. Organizacją ta dążyła do 
obalenia ustroju sowieckiego przez de- 
zorganizację i sabotaż. Aresztowano 20 


Wiedeń, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Według doniesień dzienników z Jero- 
zolimy, sytuacja w Palestynie przed- 
sławiała się ubiegłej nocy spokojniej. 
W Jerozolimie i Hailie skoncentrowa- 
no oddziały wojska angielskiego w sile 
24,000 ludzi. Niebezpieczeństwo ogólne- 
go powstania jest w zasadzie zażegna- 
ne. W Jerozolimie, wielką sensację 
wywołała wczoraj wiadomość o roz- 
brojenin fumkcjonarjuszy rządowych, 
którzy otrzymali broń przed kilku 
dniami. W okolicy miasta krążą au- 
tomobile pancerne oraz samoloty. 

Ludność dowiaduje się o sytuącji 
jedynie z komunikatów rządowych, 
gdyż wszystkie pisma zostały zawie- 
Szone. 

Komunikat rządowy stwierdza, 
zaburzeniom winne są obie strony. 

Londyn, 29. sienpnia. (Tel. G. P.) 
Władze brytyjskie w Palestynie za 
jete są obecuie przywracaniem po. 
rządku i spokoju w całym kraju. — 
Dopiero gdy to zostanie osiągnięta. 
rząd brytyjski poleci wdrożyć śledz 
iwo. Obeenie zbierane są materjały 
dowodowe i informacje i odbywają 
się narady z udziałem znawców sto 
sumków palestyńskich. 

Londyn, 29, sierpnia, (Tel. G. P.) Z 
Jerozolimy donoszą, że pogłoski o no- 
wych ruchach Arabów w Transjordanji, 
nie znajdują dotychczas zaprzeczenią u- 
rzędowego, jednakże władze angielskie 
nie żywią obaw, posiadając już dosta. 
teczną 1łość wojska. 

Rzym, 29 sienpnia. (Tel. G. P.) 
Wiadomości z Jerozolimy, otrzymane 
w Watykanie potwierdzają, że marsz 
Arabów zosłał na razie powstrzy- 
many. 

Papież przyjął grupę pielgrzymów, 
która miała jutro odjechać do Pale- 
styny, jest jednak rzeczą pewną, że 
odjązd tej grupy zostanie odłożony. 


Jak doszło do 


BRAK RYCHŁEJ INTERWENCJI 
Jerozolima, 29. sierpnia. (Tel. G. P) 
Wybuch pierwszych walk pomiędzy Ara- 
bami i Żydami przedstawiać się miał we- 
dle wiarygodnych obserwatorów w spo- 
sób nasiępujący: 


że 


O północy z czwartku na piątek ty- 
siące Araków przybyło z okolicznych 
wai do Jerozolimy } udały się do mecze- 
tu Omara. Po przemówieniu mułły Hus- 
scina o „Ścianie płaezu*, Arabowie w na 
stroju niezwykłego podniecenia udali się 
do bramy jaffajskiej, gdzie pobili kijami 
Żydów, Walki te trwały do rsna i wy- 
wołały ogromną panikę, Policją nie u- 
miała opanować sytuacji, Kiedy później 
młodzjeż żydowska zaatakowała Arabów 
w dzielnicach żydowskich polieżanei ży- 
dowscy mieli się zachowywać biernie. 
Podobrje zachowali się policjanci arab. 
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ANGLIA OBAWIA SIĘ ZBROJNEJ DEMONSTRA CJI WŁOSKIEJ. 


Komitet otrzymał zawiadomieenie, a- 


by zaniechał wyjazdu | 


LEGJON ŻYD. AMER. CHCE WYSŁAĆ 
10.000 LUDZI. 
Waszyngton, 29. sierpnia. (Tel. G. 
P.) Legjon żydowski w Nowym Jorku 
zwrócił się telegraiicznie do ambasa- 
dy brytyjskiej z propozycją wysłania 
10.000 uzbrojonych iudzi do Palestyny 


zandarimerja angielska 


w walce z Arabami 


USIŁUJE POWSTRZYMAĆ PRZEJŚCIE 4 GRUP PRZEZ JORDAN. 


Londyn, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) | 
Z Palestyny donoszą, że oddział żan- | 
darmerji ang. w Trarsjordanji stacza | 
poważne walki ze zbrojnymi oddziała- | 
mi arabskimi, które maszerujac w 4 
grupach od słreny wschodniej, usiłują 


Osira krytyka adminstracji angielskiej 


ŻYDZI ŻĄDAJĄ ZMIANY WYSOKIEGO KOMISARZA PALESTYNY. 


Lchdym, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) , 
Wiadomości z Palestyny wywołują w 
szerokich kołach angielskich wyrażne 
niezadowolenie z administracji bry- 
tyjskiej w Palestynie, Ogólnie zarzuca- 
ją tej administracji opieszałość i nie- 
dbalstwo w zażegnamiu konfliktu, Pod- 
kreśla się, że o ile administracja bry- 

jest w stanie zapobiegać | 

to jaki ma być 

mandatu brytyjskiego w Palezty- | 

Zgodnie wysuwane są żądania 


tyjska nie 
niebezpieczeństwu, 
cel 

nie. 


Włoski statek wojenny w Beirut. 


Warszawa, 29. sierpnia, (Tel, G. P.) | 
Pisma w depeszach z Kairu stwierdzają. 
że według opinji tamtejszych kół poľ- 


wybuchu walk 


RZADU ZAOSTRZYŁ SYTUACJĘ. 


scy w czasie ataków arabskich przeciw- | 
ko Żydom. | 

Następnie żydowska samoobrona roz- 
ciągnęła łańcuch posterunków  wukół 
wsi arabskich, leżących w pobliżu osje- 
dli żydowskich. Gdyby rząd natychmiast 
interwenjował możnaby jeszcze było za- | 
pobiedz krwawym walkom, 


Stan okleżenia w Kaifie. 


KLĘSKA ARABÓW W STARCIU Z ANGLIKAMI. 


Belia, 29 sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Vossische Zeilurg' donosi z Jerozoli- 
my. że w Haifie dcszło wczoraj do | 
starć pemiędzy Arabami i oddnia.ami 
wojsk angielskich, pizyczem 30 Ara- 
bów zginęło, a większa ileść odniosła | 


1. WRZEŚNIA CIĄGNIENIE DOLARÓWEK 
1 p źŹdziernika PREMJÓWEK, razem » ciągnień rocznie. Pol - 
camy Dołarówki i trea jówki z prawem gry już do ciągnien'a 
1 września i 1 października i nast., płatne w 19 ratach po zł. 
12 miesięcznie. Po otrzymaniu zł. 12. przesyłamy natychmiast 
dokument srrzedaży z wyszczególnieniem NUmarów i serji obilgów- 
DOM BANKOWY $CHUTZ i CHAJES LWÓW. 


| celem współdziałania w przywróceniu 


tam pokoju. 


ZDOBYCIE KOLONII EASTINID. 

Berlin, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Berliner Tageblatt“ w depeszy swego 
korespondenta donosi, że po dwnudnio- 
wer oblężeniu, Arabi zdobyli żydow= 
ską kolonję Kastimid, natomiast kolo- 
niści żydowscy odparli ataki na sze- 
reg innych miejscowości, 


wywalczyć przejście przez Jordan do 
Palestyny. Jeżeli oddziałom tym uda 
się przekroczyć Jordan i połączyć się 
z Arabami północnej Palestyny, trze- 
ba będzie wysłać nowe oddziały an- 
gielskie na zagrożone terytorjum. 


zmiaw'; personalnych w aliministracji 
palestyńskiej. Żydzi angielscy wysu- 
wają żądanie zmiany na stanowisku 
wyschiego komisarza i zamianowania 
komisarzem ponownie Żyda. 

W przyszłym tygodniu egzekutywa 
sjonistyczna złożyć ma rządowi ob- 
szerny memornjał z wyszczególnieniem 
Swego punktu widzenia co do zmian 
personalnych 'w administracji bryty|- 
skiej w Palestynie. 


tycznych ruch panurabski ogarnia z bły- 


skawiezną szybkością całą Małą Azję 
i możliwe są jeszcze wielkie  niespo. 
dzianki. 


Podczas walk, które rozwinęły się o- 
słatnio na terenie Hajfy zginął m, in. 
burmistrz tego miasta. W bitwie brały 
udział samoloty angielskie, które ostrze- 
waly atakujących Arabów, 

O miezwykłej zaciętości walk koło 


j Awiw świadczy liczba zabitych w jed- 


nym tylko dniu 130 Żydów ; 90 Arabów. 

Do portu Bejrut przybył wojenny 
ckręt włoski. Przewidują, że Włosi spró. 
bują wykorzystać zamieszki palestyńskie 
do przykrej dla Angiji demonstracji. 


rany. Komendant wojsk angielskich w 
Haifie zarządził stan oblężenia. Ban- 
dy arabskie plądrnją chyrszczone przez 
Żydów wsie i kolonje. Dziennik twier- 
dzi, że wśród poszkodowanych znaj- 
dują się łaicże cbywatele niemieccy. 


Siro 


KĄPIEL "MYDŁEM 
JODŁOWEM © s 


l. eS STEM PNIEWICZ-POZNAŃ) 


TŁUM ARABÓW DOMAGA SIĘ 
BRONI. 

Londyn, 29. sienpnia. (Tel. G. P.) 
We wtorek zebrał się w Jerozolimie 
przed siedzibą wielkiego Muffiego 


Hum Arabów, żadający wydania 
broni.  Delegację Arabów przyjął 
przedstawiciel administracji, zapew 
ruając ją, że w gmachu Muffiego 
nie ma broni i że władze nie wyda- 
ły broni ludności żydowikiej. 

To oświadczenie wpłynęło uspolka- 
jająco ma Arabów, którzy w spokoju, 
odeszli. 

Do dnia 28 bm. straty wyncziły: 
62 zabitych muzułmanów, 4 chrze- 
ścijan i 96 żydów. W szpitalach pozo- 
etaje 103 mnznłmanów, 9 chrześcijan 
i 151 żydów 


SIR CHANCELLOR W PALESTYNIE. 

Londyn, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj przybył do Port Said wysoki 
komisarz brytyjski w Palestynie i 
Transjordanii, Sir Chancellor. Wysoki 
komisarz spodziewany jest dziś w Je- 
rozolimie. 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU 
SZOŚCI NAROD, 
Genewa, 29. sierpnia. (Tel. G. P. 
Przybyli tu z Wilna delegacj mniejszo- 
ści litewskiej ks, Krauljanis i p, Staszis 
złożyli na ręce kongresu mniejszoścj na- 
rod. deklarację, która jednak została 
przez prezydjum kongresu odrzucona, 
Genewa, 29, sierpnia. (Tel, G. P.) V. 
Kongres mniejszości narodowych zakoń- 
czył swe prace, 


MNIEJ- 


a 
300 OSÓB POCHŁONĘŁA POWÓDŹ 
W INDJACH. 

Karahi, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Ponowne wylewy Indusu wyrządziły 
wielkie szkody. Szereg miejscowości 
zostało niemal zniesionych z po- 
wierzchni. Utonęło kilka tysięcy sztuk 
hydła. Katastrofa pociągnęła za sobą 
śmierć około 300 osób. 


s» 


Każdy 


winien zostać 
członkiem L.O. P.P. 
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P. Prez. Mościcki ZaDroszony 


do Ameryki 


PRZEZ KOMITET BUDOWY POMNIKA PUŁASKIEGO. 


Warszawa, 29. sierpnia. (Tel. G. 
P) Wezoraj na Zamku delegacja 
komitelu budowy pomnika Pula- 
skiego przyjęta została na audjenaj: 
przez P. Prezydenta Rizpiltej, Dele- 
gaci wreczyli dokumenty, tekst orę- 
dzia prez. Hoovera, wizerunek pom 


| 
| 


śczcki przyrzekł swe poparcie. Co się 
tyczy wyjazdu do Ameryki, P. Pre- 
zydent nie dał jeszcze pozytywnej 
odpowiedzi, przylem zaznaczył, że 
wyjazd prezydenta pańsiwa zagra 
nice musi być zawsze poprzedzony 
różnemi formalnościami dyrploma- 


nika i pismo zapraszające P. Pre- | tycznemi, 
zydenta do Ameryki. P. Prez. Mo- 


Powołanie na ćwiczen 


wszystkich rezerwistów 


KTÓRZY ICH DOTYCHCZAS NIE ODBYI" 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29. sierpnia. (ab) Min. 
spraw wojsk, wydało zarządzenie powo- 
łujące na ćwiczenia tych rezerwistów, 
którzy z jaklegohądź powodu dotąd ćwi- 
czeń wojskowych mie odbyli, Dla podofi- 


cerów termin ćwiczeń wyznaczono od 23 
września do 31. pażdziernika, dia szere- 
gowców od 23. września do 19, paźdzter- 
nika, 


Nowa rozprawa Wojciechowskiego 


zabójcy Lizarewa 


WSKUTEK WNIESIENIA PRZEZ OBROŃCĘ SKARGI KASACYJNEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29, sierpnia, (ab) Wyrok 
w głośnej sprawie Wojciechowskiego 
sprawcy zamachu na radcę misji handlo 
wej sowieckiej Lizarewa nie jest jeszcze 
prawomocny, Wyrok I. instancji stał na 
stanowisku, że Wojcjechowski działał 

z premedytacją, wobec czego skazano go 
na 10 tat ciężkiego więzienia. Wyrok II. 
Instancji zmniejszył karę do 4 lat, Miyoow O» 


tornograli:zne lotne e kino o W WarSZAW 


i 
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sząc, że W, działał w stanie silnego 
wzburzenią wobec prowokacyjnych wy- 
stąpień emisarjuszy sowieckich, I ten 
wyrok jednak nie zadowolił obrony, któ- 
ra uważając karę za zbyt surową, wnosj 
skargę kasacyjną do Sądu Najwyższego. 
Termin rozprawy w Sądzie Najwyższym 


wyznaezono na dzień 5, września. 


de'ektuie amatorów. wyuzdanego świństwa. 


ZBANKRUTOWANY KUPIEC OBRAŁ TEN RYZYKOWNY SPOSÓB ZA- 


ROBKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) ł 
Warszawa, 29. sierpnia. (ab) W obrazy najbardziej wyuzdanych scen 


Berlinie istnieje specjalna wytwórnia 
filmowa, która zajmuje się fabrykacją 
filmów pornograficznych. Nie jest ta- 
jemnicą, że pewna część produkcji tej 
wytwórni dostaje się także do War- 
szawy. Istnieje w stolicy mały lotny 
kinematograf, do którego dostęp jest 
bardzo trudny i kosztuje około 20 zł. 
Na małym ekraniku przesuwają się 


erotycznych. Właścicielem tego kina 
jest podobno pewien bardzo ongiś za- 
możny handlowiec, który stracił ma- 
jatek na  spekulacjach, a obecnie w 
ten sposób zarabia na życie. Porno- 
graficzny ten ekranik co pewien czas 
przenosi się z miejsca na miejzce, aby 
ujść oku polieji. 


Waldemaras zgromadził 


„wielki materjal” 
DOTYCZĄCY PLANOWANEGO ZAMACHU POLSKIEGO. 


Korwno, 29. sterpnia. (Tel. G. P.) 
Prasa tutejsza podaje treść ostatniej 
noty Waldemarasa do Ligi Nar. po- 
lemizującej z odpowiedzią rządu 
polskiego na pierwiszą notę litewska 
z dnia 11. lipca br. Waldemaras za- 
IEEE 7 SZL OOO TER TREE EE] 


„Na  harmonję dla ślepej Minki“, 
Znana doskonale Publiczności łwow- 
skiej kolporterka i muzykantka „ślepa 


Minka“ znałazła się obecnie w kłopotli- 
wem położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczyła się jej zupełnie jej har 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko- 
szta nowej harmonji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w całej 
pełni zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Administracja „Ną harmonję dlą 


niewidomej", 


rzuca m. i. rządowi polskiemu lwo- 
rzenie „band t. zw. emigrantów li- 
tewskich“, które rzekomo: miały zipo 
mocą aktów terorystycznych i róż- 
nydh zamieszek dążyć do obalenia 
obecnego rządu na Litwie. Rząd Ii. 
tewski domaga się utworzenia ko- 
misji, którzby zbadała rzeczywisty 
stan rzeczy w tej sprawie. Komisja 
ta powstałaby na zasadzie rezolucji 
Ligi Nar. z dnia 10. grudnia 1927 
otrzymałaby od rządu litewskiego 
ogromny materjal w tej sprawie (!) 
Cała nola ułożona byla przez Wal- 
dlemarasa po uzgodnieniu jej treści 
z prez. Smetoną, którego Waldema- 
ras odwiedził w Połądze, 


Nr. 8U06 


ożenie rozpoczęcia sesji 


Rady Ligi Nar.? 


Genewa. 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wedlug pogłosek z Hagi badane są 
możliwości przesunięcia terminu se- 
sji Rady Ligi zwołanej ma 30. bm. 
ze względu na przedłużającą się ken 
ferencję w Hadze. Przewidywane 
jest zebranie się Rady w pierw- 
szym dniu zgromadz. Ligi. Data jed 
nak zgromadzenia wstalona jest 
przez art. 1 regulaminu ma pierw- 


szy poniedziałek września i nie mo- 

że być przeto odłożona. 

SESJA RADY L. N. BEZ WYBIINYCZI 
POLITYKÓW. 

Haga, 29 sierpnia. (Tel. G. P.) Po- 
twierdza się wiadomość, że ani 
Briand, ani Mac Donald, ani Stresc- 
mann nie wezmą osobiście udziału w 
rozpoczynające; się w piątek sesji 
Rady Ligi Nar 


a Masowe wstąpienie chłopów aust. 


do Heimwehry 


CELEM ZAPOBIEŻENIA 
Wiedeń, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Gremjalne przystąpienie dolno-austrja- 
ckiego Związku Chłopów w liczbie 

sto tys. osób do Heimwehry wywołało | 
w tutejszych kołach politycznych bar- 
dzo silne wrażenie, powodując liczne 
i rozbieżne komentarze. Przeważa wra 
żenie, że chłopi dolno-austrjaccy chcą 
w ten sposób zapobiedz preponderancji 


WOJNIE DOMOWEJ. 
żywiołów radykalnych w Heimwehrze 
i w ten sposób pośrednio uniemożliwić 
wybuch wojny domowej w Anstrji. 
Wiedeń, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Reichspost* twierdzi, że doniesienia 
o ultimatum Związku chłopskiego pod 
adresem rządm kanclerza Streeruwitza 
nie sprawdzają się. Parlament zbierze 
się w drugiej połowie września. 


Niemty urządza Manewry 
fioty wojennej 


W FOBLIŻU WYBRZEŻY POLSKICH! 


Szczecin, 29 sierpnia. (Tel: G. P.) 
Wielkie manewry jesienne wojennej 
ilcty niemieckiej na Bałtyku ciibędą 


się od 7 do 9 września, prawicpodo- i 


bzie w pobliżu wybrzeży pańskich. 
Przed WANE! uda się eskadra 
LI 


„ZeBPEIIR 


złożona z pancerników do Szłokkolmu 
i innych portów Szwecji, zaś eskadra 
torpedowców odwiedzi Kłajpedę, Ry- 
gę, Tallin i Helsingfors, oraz zrewizy- 
tuje flotę sowjecką, Zajeadżając do 
Kronsztadn. 


zakończył podróż 


naokoło światła 


W 21 DNI I 5 GODZIN. 


Berlin, 29 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolfa donosi z Lakchurst, że 
„Zeppelin“ wylądował tam dziś o g. 
4. według czasu środkowo-eurdpej- 
skiego. Podróż naokoło świata trwała 
21 dni i 5 godzin. Komendant „Zebpe- | 


"A 


NA DALEKIM 

Moskwa, 29 sierpnia. (Tel G.-P.) | 
Dowódca armji sow. na Dalekim 
Wschodzie Blücher podpisał rozkaz o 


wprowadzeniu atann vklężenia na kn- | 


lejach sowjeckich linji Czyta — Bła- 


lina" oświadczył, że „Zeppelin“ wy- 
ruszy w drogę powrotną do Frie- 
drichshafen w scdbotę wieczorem pod 
dowództwem kapitana MLehrmanna, 
Dr. EKEckener pozostanie przez jakiś 
czas w Stanach Zj 


stan obieżenia na kolei sowieckiej 


WSCHODZIE 

gowieszczeńsk — Chabarowsk —Wła- 
dywostok. Administracją kolejowa pod 
porządkowana została władzom woj- 
skow ym. 


Lrotyczno-narkotyczna afera 


w Berlinie. 


Warszawa, 29. sierpnia. (ab). Z 
Berlina donoszą, że pewien przemy 
słowiec polski z Łodzi przeżył w 
Berlinie przygodę, jakby z romansu 
kryminalnego. W przejeździe z Pa- | 
ryża do Warszawy na dworcu w | 
Berlinie zapoznał się on z pewną 
rzekomo  Węgierką, nazwiskiem 
Agna Gorny. Po wypiciu szklanki 
herbaty wspólnie z nią w hotelu, za 
padł on w stan eszełamienia, w któ 
rym trwal przez 24 godzin, Po obu- 
dzeniu się stwierdził krak portfelu 
i 2 tys. marek. 

Na policii zdołał dokładnie opisać | 


złodziejkę, tak, że wkrótce potem wy- 
wiadowcy policyjni znaleźli już jej 
miesezkamie przy ul. Luizy. Musieli 
słoczyć walkę z mężczyzną, który z 
z rewolwerem w ręku bronił im wstę- 
pu. Okazało się,że jest to Karol Gor- 
ny, mąż owej rzekomej Węgierki. 
Podczas rewizji znaleziono wszystkie 
przedmioty skradzione przemysłow- 
cowi łódzkiemu i pieniądze oraz po» 
dzjrzane banknoty angielskie na, wiel- 
ką sumę, wreszcie tajemnicze pigułki, 
któremi złodziejka pozbawiała przy- 
tomności. 
orme paa 


Nr. GUEC 


WOTA BAZE ZOZ 


„GAZETA PORANNA" 


doborowej szajki 
bandytów lwowskich. 


z dnią 31. sierpnia 1929. 


AKT OSKARŻENIA OBEJMUJE CAŁĄ PANORAMĘ PRZESTĘPSTW: KRAD ZIEŻE, OSZUSTWA, FAŁSZYWE ZE- 


ZNANIA, ZAMACHY MORDERCZE, „ZECERSTWO”, 


WYŁUDZENIE, GWAŁT RUBLICZNY ETG. 


— ŚMIAŁA 


UCIECZKA ZŁODZIEJA W GMACHU SĄDOWYM, UDAREMNIONA PRZEZ PROKURATORA. 


Lwów, 30 sierpnia. 

(—) Przed Trybunałem pod prze- 
wodnicltwem radcy Tertila rozpoczęła 
się wczoraj rczprawa przeciwko szaj- 
ce apaszów lwowskich, złożonej z Bro- 
nisawa Tomaszewskiego, Józefa Wil- 
czyńskiego, Wład. Rudnickiego i Ka- 
zimierza Zamkiewicza, którym akt o- 
skarżenia zarzuca całą litanję zbro- 
dni począwszy od fałszywych zeznań, 
aż do oszustw i kradzieży. Rozprawa 
polrwa dwa dni. 

Dnia 29 marca br. bawił osk. Ru- 
dnicki w mieszkaniu Zacharjasza Ho- 
lija przy ul. Lwowskich Dzieci. Stam- 
tąd wywołał go na ulicę osk. Zamkie- 
wicz, a gdy znaleźli się na ulicy, wy- 
skoczył z ukrycia Tomaszewski i 
pchnął Rudnickiego nożem w lewy 
policzek. Był to akt zemsty ma tle po- 
rachunków złodziejskich. Sprawa opar 
ła się o policję, która wygotowała do- 
niesienie karne przeciwko Tomaszew- 
skicmu i Zamkiewiczowi. Tymczasem 
w śledztwie łzak Rudnicki jak i Zam- 
kiewicz cofnęli poprzednie zdznania, 


z obawy przed Tomaszewskim, a Rud- ~ 


nicki oświadczył, że raczej woli sam 
siedzieć trzy tygodnie za fałszywe ze- 
znania, aniżeli miałby Tomaszewski 
przez niego gnić w kryminale. 

Tomaszęwski i Wilczyński dnia 
15 maja ub. r. w tramwaju Nr. 4. 
zrobili „sztuczny tłok“, W ścisku skra- 
dziono pasażerawi Antoniemu Pawęc- 
kiemn złoty zegarek z łańcuszkiem, 
wartości 500 zł. — Zaraz po tej kra- 
dzieży Wilczyński zbiegł, zaś Toma- 
szewskiego przytrzymanw Zegarek 0- 
czywiście wziął ze sobą Wilczyński, 
który go potem kolegom swym poka- 
zywał. Później ujęty, wyparł się kra- 
dzieży oraz zaprzeczył, by komukol- 
wiek zegarek pokazywał. 

Dalej akt oskarżenia zarzuca To- 
maszewskiemu szereg wypadków o- 


MĘŻOWIE KONFERENCJI HASKIEJ, 


Otler= 


MAŚCONI, 


| 


metalowych za złcłe, nastęnnie wy- 
łudzenie, oraz zbrodnię gwałtu publi- 
cznego. | 
Gdy dnia 30 kwietnia br. Toma- 
szewski odpowiadał przed sądem kar- | 
nym i został zasądzony na 3 miesią- 
ce więzienia, po odczytaniu wyroku 
rzucił się do ucieczki i zdołał z II. p. 


szustw przez sprzedaż przedmiotów | 


zbiec aż na parter, gizie podczas po- 
ścigu zbił dwie szyby, aż został przy- 
trzymamy przez przypadkowo znajdu- 
jącego się w korytarzu prok. Won- 
dnausicha. 

Do rozprawy tej powołano kilku- 
nastu świadków i dlatego dopiero dz.$Ś 
ona się zakończy. 

ei 


SERNik"|. Dziś wieka PREMIER! 
KOPERNIK" nzo ANNY ONDRA 


„MARYSIENKA 


OŻEJA 


RE WALC OLN TOD w na:nowszym szlagierowym 
12-to ax owym filmia p. È 


ZUZIA SAKSOFONISTKA 


Ekscentryczne przygody 
studentki roku szkolnego 


— Uzruveła a bardzo wesoła komedja. 


Panowie złodzieje chta paradować 


w futrach i zapokiegliwie już teraz je „nabywają“. 
DZKAŁALI WEDLE UTARTEJ METODY. — PRZEZ DZIURĘ, WY- 


BITA W ŚCIANIE, DOSTALI SIĘ 


DO CELU, — SZKODA WYNOSI 


7 TYSIĘCY DOLARÓW. 


Lwów, 30. sierpnia. 

(— Dopiero wczoraj donieśli. 
śmy o zuchwałem włamaniu do 
składu futer Dawida Gemsa, przy 
ul. Legjonów 37, gdzie skradziono 
skórki, wartości 30 tysięcy zl., a 
zaledwie upłyngło 24 godzin, już 
znowu policja została zaskoczona j 
zupełnie podobnem włamaniem do- 
konanem w sąsieduiej realności, 
przy ul Legjonów 39, w składzie 
futer Pinkasa Diiestenfelda. Jest to | 
| 


w iym tygodniu czwarta większa 
krædzież fuler w śródmieściu. Na- 
leży bowiem iprzypomnieć, że 


Posterunkowy w 


w tym tygodnia okradziono skład 
futer firmy Flasser i Appelschmiedt 
przy ul. Skaribkowskiej, firmę Cwy 
nar obok Rynku, Gemsa, a wreszcie 
Diestenfelda. 

Podobnie, jak i u Gemsa, tak i 
we 'wczorajszem włamaniu gło- 
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MĘŻOWIE KONFERENCJI HASKIEJ, 


Heer 


ADATSHI 

PTE CIE: CYS NA REY KOREI EEEE Y 
dzieje posługiwali się tą samą me- 
todą. Zapewne przed zamknięciem 
bramy ukryli się w tej realności, 
poczem przez magazyn cementu, są 
siadujący ze skladem futer, po Wy- 
biciu otworu 'w ścianie, dostalli się 
do skladu futer i wedle dotychcza- 
sowych pobieżnych obliczeń skradli 
skórki wartości okało 7 tysięcy do. 
larów. 


Węgierskie winogrona dla Lwowian 


zdemaskotwano jako.. przemytany jedwab. 


Lwów, 30. sierpnia. 
(-) Przemytnicy jedwabiu silą się 


obronie własnej 


PRZEBIŁ BAGNETEM ATAKUJĄCEGO AWANTURNIKA, 


Lwów, 30. sierpnia. | 
(—) Z Niska donoszą nam, że 
wczoraj poster. Bronisław Gontarzew- 
ski z Tyśnicy pow. Nisko, użył w obro- 
nie własnej bagnetu przeciwko Pio- 


trawi Mierzwie, który zaatakował Gon 
tarzewskiego i usiłował go  rozbroić. 
Mierzwa został przebiły bagnetem w 
klatkę piersiową na wylot. Odwiezio- 
no go do szpitala w Nisku. 


Bigamista ujety we Lwowie 


W TYCH CIĘŻKICH CZASACH, KIEDY KAŻDY MAŻ MA KŁOPO 
Z JEDNĄ ŻONA, DZIELNY żIóŁ KIDWIECZ  USZCZĘŚLIWIŁ a 
RĘKA AŻ DWIE NIEWIASTY, 


Lwów, 30. sierpnia. 

(—) Policja Iwowska ujęła wxczo | 
raj Jana Zidólkiewicza, klóry, jak 
stwierdzono, dopuścił się zbrodni | 
dwiużeństwa. Pierwszy raz ożenił 


się Ziódkiewicz w IPodhajcach, zaś 
przed miesiącem po raz drugi w 


tyczowcadh, pow. Zbaraż. Areszio 
wany Ziólkiewicz odmówił wszel- 
kich zeznań, ©raz wzbronił się po- 
dać nazwisk swoich dwóch ofiar. 
Dwużeństwa dopuścił się Ziólkie- 
wicz celem zdobycia majątku. 


Czierech na jednego. 


11 ZŁOTYCH I DOKUMENTA — OTO ŁUP „WIELKIEGO* NAPADU BAN- 
DYTÓW. 


Lwów, 30. sierpnia. |] 
(—) Z Drohobycza donoszą nam, iż 
wczoraj w lesie koło Schodnicy czte- 
rech uzbrojonych w rewolwery osob- 
ników napadło na przechodzącego la- 


sem Prokopa Ońyszkę z Isaj, powiat 
Turka | zrabewało mm 11 złotych, 
książeczkę wojskowa, oraz inne dokn- 
menta, 


na coraz bardziej ralinowane sposoby 
dokonywania przemytu. . Onegdaj wła- 
dze graniczne wpadły na trop bardza 
sprytnie dokonywanego zapewne od 
dłuższego już czasu przemytu jedwa- 
biu z Węgiex. Oto, jak się dowiaduje- 
my, na stacji w Ławocznem przy- 
chwycono dwa koszyki, deklarowane 
jako winogrona, wysłane z Węgier do 
Lwowa, w których po otwarciu znale- 
ziono zamiast winogron — jedwab. 
Przesyłka ta była adresowana do 
Spółdzielni _ „Owocarz* we Lwowie. 
Jedwab oczywiście skonfiskowano, a 
sprawę przekazano władzom karno- 
skarbowym. 
-i 


F.ancuski drapacz chmur 
w Nowym Jorku. 


N, Jork, 29. sierpnia, (Tel. G. P.) 
Rząd francuski zamierza przystąpić do 
budowy w N, Jorku olbrzymiego gma- 
chu pod nazwą „Palais de France“, Ma 
to być gmach o 65 piętrach, w którym 
mieścić się będą: konsulat generalny 
francuski, binra rozmaitych francuskich 
ajencji urzędowych, sale wystawowe, 
biura banków ji hotel o 1200 pokojach. 
W gmachu tym również mieścjć się bę- 
dzie stała wystawa francuskiej sztuki j 
frzneuskieh towarów. Koszt budowy o= 
bliczono na 50 miljonów dolarów, 


= 
E [7 ROTEFOGE r a 
POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 


ZAPI- 
ABY 


OPIEKI NAD ZWIERZĘTAM! 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 
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„QAZ EmA 


PORANNA" z dnią 31. sierpnia 1929. 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


iz 


edziczy, kuguie | 


029628. 


SPADEK PO ŚP. ANTONIM LUKASIE. — KŁOPOTY Z KUP NEM REALNOŚCI. 


Lwów, 30 sierpnia. 
(jp) Wczorajsze posiedzenie Rady 
Przylbocznej, któremu przewodniczył 
w zastępstwie komisarza r. Frankow- 
ski, rozpoczęło się od powzięcia sze- 
regu drugich uchwał, poczem r. pułk. 
Baczyński referował sprawę przyjęcia 


NIEMA EPIDEMJI TYFUSU 
W POLSCE. 


Warszawa, 29. sierpnia, (Tel. G, P.) 
Zajmując się sprawą rzekomej epidemji 
tyfusu w kraju „ABC“ stwierdza na pod. 
stawie opinji kompetentnych sfer lekar- 
skich, że o epidemji tej w całej Pojsce 
4 Warszawie nie może być mowy. W 


Warszawie obecnie jest 160 notowań 
wypadków tyfusu brzusznego, W kraju 
zaś notowano 220 takich wypadków. 
Wypadki tyfusu plamistego są jedynie 
objawem sporadycznym, 
sm -jm 
OLBRZYMI POŻAR NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice, 29. sierpnia, (Tel, G. P.) 
Onegdaj wybuchł pożar w zahudowa- 
niach dworskich właściciela  Reitzen- 


steina w Pogłowicach, w pow. Pszczyń- 

skim. Szkoda wynosi około 250.090 zł. 

Pożar powstał prawdopodobnie przez po 

rzucenie niedopałka papierosa, 
—0— 


ARTYSTA MALARZ — MALOWAŁ 
PODPISY NA WEKSLACH 
Lublin, 29. sierpnia, (Tel. G. P.) A- 


resztowano tu b, profesora gimnazjalne- 
go artystę-.malarza Ryszarda Kulenowi- 
cza pod zarzutem fałszerstwa podpisów 
na wekslach, Kulenowicz podrabiat pod- 
pisy zamożnych obywateli miesta dys- 
kontował te weksie į w terminie nie wy 
kupywał weksłią narażając rzekomych 
wysławców na poważne straty. Areszlo- 
wany tłumaczy się trudnem położeniem 
finansowem, 


A 
KATASTROFA AUTOBUSOWA KOŁO 
WILNA, 

Wilno, 29. sierpnia, (Tel, G. P.) Na 


drodze z Wilna do Olkjennik wydarzyła 
się katastrofa autobusowa, Autobus „Stu 
debaker'* wpadł do rowu. Szybkość, z 
jaką jechał autobus byłą dość znaczna. 
gdyż maszyna przewróciła się, przyczem 
podwozie potrzaskane. Szereg osób od- 
niosło rany i obrażenia, Rannych prze- 
wieziono do Wilna, 

À = 
45.000 OFIAR SAMOCHODÓW 

JORKU 

za jeden rok, 

N. Jork, 29. sierpnia. (Tel, G, P.) We- 
dług sprawozdań policji tutejszej, prze 
szło tysiąc osób zostało zabitych a 45 ty- 
sięcy ranionych w wypadkach samocho. 
dowych nu ulicach N, Jorku w przeciągu 
r. 1928, Mimo bardzo dokładnego uregu- 
lowanija ruchu ulicznego liczba wypad- 
ków wzrasta w zastraszająry sposób. 


WN, 


im, IGNACEGO J, 
we LWOWIE, ul, 


SZKOŁA MUZYCZNA 


śpiew solowy, fortepian, organy, 


skrzypce, altówka, 
oboj, klarnet, fagot, waitornia, trąbka i trombon., 

rja, solfez, historja, harmouja, kontrapunkt, 
Śpiew choralny. Według rozporządzenia Ministerstwa 


spadku po śp. Antonim Lukasie. / Po 
dłuższej dyskusji co do kompetencji 
gminy w kwestji rozdziału spadku, 
uchwalono większością głosów spadek 
przyjąć. 

Nasliępnie r. Buszek  relerował 
sprawę zakupna realności od Zygiry- 
da i Róży Rubinsteinów przy ul. św. 
Marcina 1. 35. I ta sprawa wywołała 
ożywioną dyskusję ze względu na to, 
że dom jest zamieszkały przez lokato- 


rów, z którymi dotychczas nie została 
przoprowadzona ugoda na opróżnie- 
nie mieszkań. Dla zabezpieczenia 


w posiadanie 
dyr. 


gminy co do przejęcia 
mieszkań przyjęto wniosek r. 


wielo Mia! | 


Siissera, iż gmina z ceny kupna za- 
trzyma przez 6 miesięcy 2000 dolarów 
tytułem kaucji, zaś gdyby po upływie 
dalszych sześciu miesięcy opróżnie- 
nie mieszkań nie nastąpiło, suma ta 
przypada na rzecz gminy. 

Dyr. Sueeser referował sprawę za- 
ciągnięcia w Banku Gosp. Kraj. do- 
datkowego kredytu na dokończenie V. 
bloku i 4 naroży domów mieszkalnych 
przy ul. Stryfskiej. W myśl wniosków 
referenta uchwalono zaciągnąć na ten 
cel pożyczkę w kwccie 650.000 zł. 

Po tych uchwałach nastąpiły obra- 
dy tajne- 

TER RE 


skich zapowiada Się 


Nr. 8966 


| MĘŻOWIE KONFERENCJI HASKIEJ, 


| 


SNOWDEN  (Angija). 


pomy ine, 


OBRADY PRZEWODNICZĄ CYCH SEKCJI STWIERDZIŁY POSTĘP PRZYGOTOWAN 


Lwów, 30. sierpnia. 
(jp.) Przygotowania do święta 
miast polskich sa w pelnym toku. 
a energja i dobra wella wiszysikich 
osób „wchodzących w skład komite- 
łu, oraz Inieresowanych czynników, 


APOLLO 


STEFANA 
ZWELBA 


GALEGA ii 


daja rękojmię, że święto wypadnie 
ze wspaniałością, godną jego zna- 
czenia i będzie dowodem żywotno- 
ści naszej dzielnicy i tradycyjnej 
łączności z jej ośrodkiem, kreso- 
wem miastem, Lwowem. 


e) WIELKA PREMIERA DRAMATU PEWNEGO 
MAŁŻEŃ ;TWA WEDŁUG NOWELI 

W gł. rol. Elga BRINCK 

i STIVIAN GIBSON. 

Nadto dobor. 

uzupełnienie! 


Skazany pa śmierć i ułaskawiony. 


RZEKOMY SPRAWCA ZAMACHU NA WALDEMARASA, 


Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Sąd wojenny w Kownie skazał na ka- 
rę Śmierci b. redakiora urzędowej a- 
jencji „Kita* i urzędnika lit miu. s. 


| 
| 


zagr. Jana Karasasa za przygotowanie 
zamachu na Waldemarasa. Prezydent 
Smstona ułaskawił i zmienił im karę 
śmierci na dożywotne więzienie. 


Seria pogromów żydowskich 


na 


twie 


ŻYDZI MAJĄ WYSTĄPIĆ ZE SKARGĄ W GENEWIE. 


Kewno, 29 sierpnia. (Tel. G P.) 
Wbrew  zaprzeczeniom urzędowywih 
czynników litewskich, bagatelizują- 


cych ©oslatnic pogromy żydowskie na 
Litwie i sprowadzających je do dro- 
bnych hójek ulicznych na przedmie- 
ściach Kowna, mińska „Zwiezia” na 
podstawie informacji naocznego świad 
ka stwierdza, że ma się w tym wy- 
padku do czynienia z prawdziwą nową 
falą pogromów iydowskich na Litwie, 
Bicie Żydów, grabienie mieszkań, za- 


PADEREWSKIEGO 
MIŁKOWSKIEGO 11., 
tel. 50—01 (pierwsza boczna na lewo ul. 
Kochanowskiego) ogłasza WPISY na rok szkolny 1929/1930. Przedmioty główne: 


wiolonczela, kontrabas, fiet, 
Przedmioty teorelyczne: teo- 
muzyka komnatowa ; orkiestralna, 
YZdRAA10. ZAIR NNT” 


7955/0, Prez./25. dzieci funkcjonatjuszy państwowych mega otrzymać zwrot cze. 


snego. Sieroty po 


funkcjonarjuszach państw., 
Paderewskiego otrzymują od Rządu dodatek sierocy, 


które uczęszczają do szkoły im. 
Niezamożnj mogą otrzy- 


mać zniżkę. Uczniowie, którzy nie mają fortepianu mogą ćwiczyć w szkole, Przy 
szkole jest wypożyczalnia nut Bratniej Pomocy, z Rkórej mogą korzystać wszy- 


scv uczniowie. 


6540-3 


Kancelarja otwarta od g. 11-tej do 7-mej. 


DYK, J. ZWIERZCHOWSKI 


smarowywanie  szyldów żydowskich 
etc. był na porządku dziennym. W Ja- 
kubowie zdemelowano synagogę. Ży- 
dzi w Rydze mają wyjtąpić do Ligi 
Narodów ze skargą na rząd litewski. 
NOGE CLAIRE ORYG AA UO EE EE 
PUPIERAJCIE 
TOWARZYSŁWO OPIEKI 
RZĘTAMI! 
ZĄAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


Morg 


NAD ZWIE- 


Celem uzgodnienia akcji przy- 
gotowarwczej odbyło się wczoraj ze- 
branie przewodniczących wszyst. 
kich sekcyj w sali obrad magistra- 
tu. Po jprzedyskutowaniu całego 
szeregu projektów powzięto kilka 
uchwał co do programu święta. M. 
i. uchwalono urządzić dnia 8. wrze- 
śmia jalko zakończenie uroczystości 
raut w ratuszu przy udziale wszyst- 
kich czynników, biorących udział 
w pochodzie i innych radosnych im 
prezach tego niezwykłego dnia w 
życiu całej tej połaci kraju, 

W toku konferencji omawiano 
również udział miast południowo. 
wschodnich w pochodzie. Jak z 
tych relacyj okazuje się, dział ten 
jest zapewniony, a szereg miast 
wystąpi z grupami  historycznemi, 
ładowemi, inne natomiast miasta 
wyszła odpowiednie delegacje. Dzię 
ki pracom komisji artystycznej wy 
gotowano już projekty artystycznej 
strony pochodu, który będzie się 
przedstawiał niezwykle malowniczo 
i imieresująco. Niemniej ciekawie 
i barwmie zapowiada się część pro- 
pagandowa i reklamowa pochodu, 
do której zaproszono szereg tirm i 
zakładów. Udzielono specjalnego u- 
poważnienia do akwizycji ogłoszeń 
do części reklamowej pochodu. — 
Wątpić nie należy, że sfery przemy- 
Stowe i kupiedkie również nie za- 
wiodą i w dobrze zrozumianym in- 
teresie własnym dkorzystają z lej 
sposobności estetycznej i skutecznej 
reklamy. 

Wczoraj odbyło się również po- 
siedzenie reprezentantów cechów 
na którem omawiano szczegóły, od- 
noszące się do zorganizowania po- 
szczególnych gnup pochodowych. 


rabunkowy 


w pow. jarosławskim. 


BANDYCI ZASTRZELILI PINKASA SIEGERA W MAJDANIE. 


Lwów, 30. sierpnia. 
i(—) Ubiegłe; nocy nieznani spraw- 
cy wtargnęli do domu Bajli Siegerowej 
w Majdanie, pow. Jarosław celem do- 
konania kradzieży. Wiargnięcie ban- 
dytów obudziło syna Siegerowej, Pin- 


kasa, który począł złodziejom stawiać 
opór, a wówczas jeden z napastników 
strzałem rewolwerowym w skroń po- 
zbawił go życia. Pa dekonanem mor- 
derstwie bantyci zbiegli. 


ZAK dx gu] 


Kr SEE 


MĘŻOWIE KONFERENCJI HASKIEJ. 


ZALESKI (Polska), 


SPRAWY KOLEJOWE. 


UPOSAŻENIE I DODATKI. 


Lwów, 30 sierpnia. 

Pracownik etatowy i kandydat ma- 
Ją prawo do uposażenia stałego, pła- 
tnego miesięcznie z góry, pracownik 
nieełałfowy ma prawo do wynagrodze- 
nia dziennego, zależnie od ilości dni 
dokonanej pracy, płatnego zasadniczo 
miesięcznie z dołu. 

Do czasu wydania norm uposaże- 
nia Minister Komunikacji władny bę- 
dzie ustalać uprawnienia praccwni- 
ków do otrzymywania specjaltych do- 
datków, uzasadnionych szczególnemi 
właściwościami służby, należytości za 
podróże służbowe, delegacje i przenie- 
sienia, do otrzymywania odzieży służ- 
bowej po cenach ulgowych, zaliczek, 
wreszcie uprawnienia do korzystania 
z bezpłatnych lub ulgowych przejaz- 
"dów i przewozów. 

Pracownik i jego najbliższa rodzi- 
na mają prawo do opieki lekarskiej i 
środków leczniczych ww zakresie, któ- 
ry ustali osobne rozporządzenie. Ustę- 
powanie, pod jakimkolwiek tytułem, 
prawa do uposażenia, jest wzbronione. 

Uposażenie pracownika ulega zaję- 
ciu administracyjnemu tudzież zapo- 
wiedzeniu i zajęciu sądowemu, nie wy 
żej, niż do wysokości piątej części su. 
my uposażenia, przypadającego do wy 
płaty, Ulega ono zajęciu na podstawie 
prawomocnego orzeczenia administra- 
cyjnego z tem, że w razie zbiegu za- 
powiedzeń ġ zajęć należności P. K. P. 
z tytułu zwrotu szkody, mają pierw- 
szeństwo przed innemi roszczeniami. 
Ulega zajęciu sądowemu za alimenty 
do wysokości dwóch piątych części u- 
posażenia lub wynagrodzenia, przy- 
czem pozostałe trzy piąte części wol- 
ne są od wszelkich zapowiedzeń i za- 
jęć. 

Przy zbiegu zapowiedzeń za alimen 
ty i za inne należności lub długi, je- 
dna piąta część uposażenia lub wy- 
nagrodzenia pracownika staje się przed 
miolem słosunkowego podziału zaró- 
wno na alimenty, jak na inne należ- 
ności lub długi, dalszą zaś jedną pią- 
tą część przekazuje się wyłącznie na 
zaspokojenie samych tylko alimentów. 

Z uposażenia potrąca się 1) nałeż- 
ności za świadczenia w naturze oraz 
zaliczki pienieżne, 2) potrącenia za 


„GAZETA PORANNA” 


z didą 31. sierpnia 1329 


Przeciw przeciążaniu młodzieży 
szkolnej. 
MATURA NIĘ MA DZIS ZADNEJ WARTOŚCI. 


Paryż, w sierpniu. 
(e). Akademja lekarska w Paryżu 
wystąpiła oficjalnie przeciwko obe- 
cnym programem szkolnym i nadmier- 
nej liczbie godzin nauki, wskazując na 
przeciążenie młodzieży szkolnej pracą. 
Lekarze domagają się redukcji godzin 
nauki w rozmiarach, określonych przez 
lekarzy dla każdego wieku ucznia, a 
jednocześnie powiększenia liczby go- 
dzin na ćwiczenia sportowe, prowadzo- 
ne koniecznie na świeżem powietrzu. 
Protest lekarzy, jak się zdaje, od- 
niesie pożądany skutek, gdyż francu- 
skie ministerjum oświaty zapowiada 
wniesienie projekta reformy progra- 
mów szkolnych. 
Jeden z lekarzy-profesorów Sorbo- 


w świetle przepisów nowej pragmatyki. 
— STOPNIE SŁUŻBOWE I AWANSE. — PRZESIEDLENIA. — URLOPY, 


opuszczony czas służby, 8) kary pic- 
nieżne, nałożone przez władze P. K. 
P. (miesięcznie, tygodniowo nie wię- 
cej, niż dziesiątą część, 4) grzywny 
pieniężne, nałożone przez przewodni- 
czącego Komisji Dyscyplinarnej. 

Od zapowiedzeń i zajęć oraz po- 
trąceń, wyłączone są: 1) należności 
za podróże służbowe i przeniesienia 
oraz wogóle należności poboczne lub 
dodatki, przedstawiające zwrot wydat- 
ków poniesionych w służbie; 2) na- 
grody pieniężne; 3) zasiłki na opłaty 
szkolne; 4) zapomogi. 

Do każdego stanowiska etatowego 
przywiązany jest stopień uposażenia 
i tytuł służbowy. — Posunięcie praco- 
wnika na stanowisko wyższe nastę- 
puje wcdług uznania właściwej wla- 
dzy, która bierze pod uwagę przedew- 
szystkiem kwalifikacje służbowe, przy 
równych zaś kwalifikacjach starszeń- 
stwo służbowe. — Posunięcie na wyż- 
sze stanowisko jest wykluczone: 

1) w razie niedostatecznej kwalifi- 
kacji służbowej; 2) w czasie, którego 
nie zalicza się do służby; 3) gdy trwa 
ją skutki kary dyscyplinarnej; 4) gdy 
pracowńik zawieszony jest w służbie. 

Pracownik etatowy i kandydat po- 


Kolejarze w wal 


ny wydał w sprawie obecnych progra- 
mów szkolnych następującą opinię: 

„Muszę przystąpić do sprawy prze- 
ciążenia młodzieży nauką z punktu 
widzenia weterynarza. Jeśli koń zbył 
długo idzie w dyszłu, mówimy, że jesl 
przemęczony. Nasze dzieci zbyt długo 
są trzymane w dyszin szkolnym, Pra- 
ca, której tam dokonują, jest częściowo 
bezużyteczna. Ja jestem profesorem 
Sorbony i członkiem egzaminacyjnej 
komisji maturalnej. Potwierdzam, że 
matura nie ma dziś żadnej wartości i 
że spokojnie możnaby odrzucić trzy 
czwarte nabytych wiadomości, Które 
uważam za zgoła niepotrzebne“. 

Opinja pana profesora jest conaj- 
mniej — wysoce znamienna! 


| bierają w czasie choroby całkowite 
stałe uposażenie, pracownik zaś nieeta 
towy 75 proc. wynagrodzenia. W ra- 
zie złego stanu zdrowia władza prze- 
lożona udziela pracownikowi, na pod- 
stawie świadectwa lekarza kolejowe- 
go, urlopu zdrowotnego. 

Pracownikowi nie służy prawo do 
uposażenia przez «czas odbywania ka- 
ry więzienia. Władza przełożona mo- 
żę jednak przyznać na ten czas ródzi- 
nie etatowego, lub kandydata zasiłek 

nie przekraczający połowy  uposaże- 


niesienia pracownik ma prawo bez- 
płatnego przejazdu i przewozu swoich 
ruchumości kaleją. 

Ponadto należy się zwrot ubocz- 
nych kosztów przeprowadzki w wyso- 
kości ustalonej w osobnych przepi- 
sach. Zwrot kosztów należy się row- 
nież przy przeprowadzkach, na pole- 
cenie władzy, w tejsamej miejscowo- 
ści z mieszkania w budynku rząd. do 
innego mieszkania. 

Jeżeli pracownik przeniesiony, mu- 
si prowadzić podwójne gospodarstwo, 
wówczas przyznaje się mu stosowne 


nia 
| Przy przesiedlenin z powodu prze- 
| 
| odszkodowanie, nie przewyższające je- 


Ce 


z handiem żywym towarem. 


| Lwów, 30. sierpnia. 
Wobec licznych wypadków zagi- 
nięcia młodych dziewcząt, które z bra- 
ku pracy, wyjeżdżając na prowincję, : 
pozbawione opieki i środków do życia, 
stawały się ofiarami handlarzy ży- 
wym towarem, zarząd kolejowy nało- 
żył na pracowników kolejowych zaró- 
wno na dworcach, jak i w pociągach, 


Lwów, 30. sierpnia. 
W Katowicach nastąpiło 25. b. m. 
na Zjeździe, zwołanym z inicjatywy 
Ekspozytury Śląskiej Generalnej Fede- 
racji Pracy do Katowic, powołanie do 
życia organizacji zawodcwej kolejarzy 
POG, nazwą „łedaracja Kolejowców 


| obowiązek otaczania opieką samotnie 
podróżujących dziewcząt. 
I W razie konkretnych spostrzeżeń, 
: mają organa kolejowe zawiadomić o 
| swych podejrzeniach na najbliższych 
postojach pociagu posterunki, wzyglę- 
| dnie komisarjaty policji państwowej, 
| lub też t. zw. „Misje dworcowe', 


ywa organizacja kolej. śląskich. 


Polskich" z siedziba władz central- 
| nych w Katowicach. 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do p. Prezydenta Mościckiego, Marsz. 
| Piłsudskiego, min. komun. Kiihna 
| rządu, 


i 


——— 


< 


MĘŻOWIE KONFERENCJI HASKIEJ, 


STRESEMANN men: 


dnak połowy normalnych djet i naj- 
wyżej na rok. 

Pracownik ma prawo do coroczne: 
go urlorm wypoczynkowego, z zacho- 
waniem uposażenia lub wynagrodze- 
nia, w następującym wymiarze: 

A. pracowniay umyułowi pracują- 
cy: 

a) mający od 1—8 lat służby, przez 
14 dni, b) od 3—10 lat służby przez 
21 dni, c) od 10—20 lat służby przez 
28 dni, d) ponad 20 lat służby przez 
35 dni; 

B. Inni pracownicy: 

a) mający od 1—3 lat służby, przez 
8 dni, b) ponad 3 lala służby, przez 15 
dni. 

Urlop wypoczynkowy (w wymiarze 
pod A) przysługuje również pracowni- 
kom pełniącym inną służbę, jeśli ona 
wyczerpuje szczególnie system nerwo- 
wy. — Osobne przepisy określą kate- 
gorje pracowników umysłowych, pracu 
jących onaz pracowników wymienio- 
nych w poprzedniem zdaniu. 

Ze względów służbowych możą 
wladza wstrzymać rozpoczęcie u:lcjpu 
lub odwołać go z urlopu; z chwilą, gdy 
te względy ustaną, należy mu umożli- 
wić korzystanie z urlopu oraz zwrócić 
udowodnione koszty, spowodowane nie 
przewidzianem odwołaniem z urlopu. 

Jeżeli pracownik z polecenia wła- 
dzy nie wykorzystał urlopu w całości 
lub w części, należy mu się za każdy 
dzień niewykorzystanego urlopu od- 
szkodawamie w wysokości połowy nor 
malnej djety. — Do urlopu nie wlicza 
się przerw w służbie spowodowanych 
chorobą, nieszczęśliwym wypadkiem, 
odosobnieniem oraz ćwiczeniami woj- 
skowemi. 5 

Pracownik może otrzymać także 
urlop dla załatwienia ważnych spraw 
osobistych i rodzinnych w najwyż- 
szym rocznym wymiarze siedmiu dni. 

W razie koniecznej potrzeby moż- 
na udzielić wyjątkowo urlopu na czas 
do jednego roku z zupełnem wstrzyma 
niem uposażenia i wszelkich innych 
świadczeń. Okresu trwania takiego ur- 
lopu nie wlicza się do czasu służby. 
Naczelna władza może udzielić urlopu 
1 na czas dłuższy, jeśli to jest pożąda- 
ne z ważnych względów publicznych. 

Pracownik otrzymuje, w razie wy- 
boru go do Sejmu lub Senatu, urlop na 
czas irwania mandatu, z równocze- 
snem vństrzymaniem uposażenia. Czas 
sprawowania mandatu zalicza się cal- 
kowicie do czasu służby. Działalność 
pracownika w czasie i z powodu wy- 
konywania lego mandatu nie może po~ 
ciegać dla niego żadnych represyj służ 


| bangi- , 
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Z TEATRU 


VERDIEGO „RIGOLETTO“. 
Lwów, 30 sierpnia. 

P. Anielę Szlemińską pamiętamy 
dobrze z licznych dawniejszych i ze- 
szłorocznych występów na naszej sce- 
nie. Najlepsza jej partja lo Rossiniego 
Rozyna, gdzie p. Szlemińska wykaza- 
ła wydoskonaloną technikę koloratu- 
rowa Jej liryczny sopran nadaje się 
też do prowadzenia kantyleny, lecz 
najlepiej p. Szlemińska <zuje się w 
śpiewie brawurowym, gdzie jest spo- 
sobność do popisania się techniką ko- 
loraturową. W tem pojęciu partja Gil- 
dy obok Rozyny najbardziej odpowia- 
da sztuce śpiewackiej p. Szlemińskiej. 
Tylko nad dykcją i wygładzeniem 
górnych ostrych łonów należy staran- 
nie popracować. Dobry wieczór miał 
p. Bedlewicz w partji księcia; obie 
zwrotki w ostatnim akcie były od- 
śpiewane z werwą i dobrym tonem. 

P. Lariński w roli Rigoletta intere- 
sowął przedewszystkiem sumiennie 
opracowaną stroną aktorską, wyraźną 
dykcją i muzykalniością. Głos jest sil- 
ny i dźwięczny w średnicy, w górze 
gubi się. Z reszty wykonawców wy- 
mienić należy p. Hinglerównę za do- 
bry śpiew w kwartecie, oraz pp. Ben- 
dera i Zopołha za artystyczne wyko- 
nanie swych małych partji. 

Przy tej sposobności należy zwró- 
cić uwagę publiczności na zapowie- 
dziany występ siedmioletniej artystki- 
tancerki amerykańskiej, małej Dar- 
ling, której niezwykły talent sceniczny 
w wykonywaniu  choreograficznych 
produkcji i oryginalnych tańców naro 
dowych podziwialiśmy na generalnej 
próbie w teatrze, 


w Zz. Gruder 
0 


Proszę o głos. 


APEL DO ZARZĄDU MIASTA, U. 
RZĘDU SANITARNEGO I PO- 
LICJi. 

Liwów, 30. sierpnia. 

Mieszkańcy przy placu Dabrow- 
skiego apelują za naszem pośred- 
nichwem do miarodajnych czynni- 
ków, celem uregulowania fatalnych 
stosunków istniejących już od 2 lat 
na placu Dabrowskiego, kiedy Od- 
dzia! drogowy Magistralu nie z ko- 
mieczności, lecz dla swojej wygody 
rozgospodarował się na tym ongiś 


T 


FEJLETON „GAZ. POR." 31. VHI. 1929 


KAROL CAPEK, 


Ułaskawiony. 


Dyrektor więzienia skończył czytanie 
aktu uiaskawienia, nadesłanego przez 
ministerstwo sprawiedliwości. 

— Zrozumieliście Zaruba? Tak? 
zwrócił się do stojącego przed nim wię- 
źnia, — Jesteście ułaskawieni. Mieliście 
siedzieć u nas do końca swego życia. 
Ale w ciągu dwunastoletniego pobytu 
swego w więzieniu zachowaliście się nie- 
nagannie, Byliście posłuszni i karni. 
Wobec tego wydaliśmy wam dobre świa- 
dectwo, Ale uważajcie, Zaruba, uprze- 
dzam was, że to ułaskawienie jest wa- 
runkowe. Gdybyście znów weszli w ko- 
lizję z prawem, nie będziecie nawet są- 
dzeni poprostu ułaskawienie będzie 
cofnięte i będzjecie musielj do końca ży- 
cia pozostawać w więzieniu, Pamiętajcie 
Zaruba: drugi raz to dożywotnie wię- 
ziemie, z którego was już nic nie wybawi. 

Dyrektor zbliżył się do więźnia i po- 
klepał po ramieniu. 

— Lubiliśmy was, Zaruba, nie chcie- 
łibyśmy jednak ujrzeć was po raz drugi. 
Już dosyć odcierpieliście za zabójstwo 
swej żony, Możecie odejść. Bądźcie 
zdrowi. 

Więzień Zaruba miucjał coś Cod a» 


— 


„GAZETA PORANNA” z dna vi. sierpnia 1929. 


CIEKAWE 


, Wiedeń, w sierpniu. 

(ip) Kwestja, jak daleko sięga obo- 
wiązek nieślubnego ojca do utrzyma- 
nia dziecka, była w ostatnich latach 
przedmiotem rozważań sfer prawni- 
czych, w których istnieje tendencja do 
wytłatnego ustawodawczego rozszerze- 
nia odpowiedzialności za ojcowstwo. 
Że już w ramach dotychczas obowią- 


Dempsey jako malarz po 


ZABAWNA HISTORJA 
Nowy Jork, w sierpniu. 
(=) Jack Dempsey znalazł się 
niedawno dzięki pewnej kobiecie w 
zabawnem położeniu. Zatelefonował 
on do znajomej damy i doniósł jej, 
że jego żona, która nazajutrz ma 
przybyć do Chicago, wypisała mu 
kartce całe mnóstwo przedmiotów, 
które ma zakupić przed jej przyby- 
ciem. Ponieważ chodzenie po skle- 
pach jest dla niego 
straszliwa udręk4, 
zwraca się z prośbą do owej damy, 
aby mu pomogła. Ta jednak oświad 
czyła z żalem, że nie może mu po- 
móc, gdyż musi wymalować pokój, 
dla nowego lokalora, mającego się 
w nim nazajutrz zjawić. Wówczas 
Jack oznajmił slanowczo, że sam 


tak czystym i cichym placu w spo- 
sób wprost barbarzyński. 

Pomijajac już ustawienie szere- 
gu drewnianych baraków tuż przed 
cknami kamienie, urząidziło sobie 
kierownictwo wspomnianego Od- 
działu z caiago placu śmielni:ko 
gromadząc stare rury kanałowe 
zgniłe deski, gruz ild., zamiast wy- 
wieźć to rumowisko odrazu poza 
peryferje miasta, skutkiem czago 
przedstawia ten dawniej tak schlud 
ny, w centrum miasta znajdujący 
się plac, stan godny pożałowania. 

Na domiar złego, urządził sobie 
oddział (kanałowy w osłatnich 
dniach tuż obok swój barak z o- 


səm. Był szczęśliwy, lak szczęśliwy, że 
chciało mu się płakac. Nie umiał wypo- 
wiedzieć słów podzięki j dolna szczęka 
drgała mu tylko spazmatycznie. 

— Jesteście z zawodu murarzem? — 
mowił eszcze dzrckzor, —- Właśnie bu- 
dawn czy Nialck przyrzekł dać wam ja- 
kieś zajęcie, Ach, tak, chcecie przedtem 
pojechać do domu? Macie tu pieniądze 
na podróż. No, dobrze, dobrze, oddacie 
mi, gdy zarobicie, Szczęśliwej podróży. 

Zaruba wyszedł z więzienia. Na ulicy 
stanął jak nieprzytomny, ogłuszony na 
chwilę świadomością, że go nikt nie pil- 
nuje. Ruszył naprzód, ale ciągle z lę- 
kiem się oglądał, Nie mógł wyzbyć się 
myśli, że go lada chwila ktoś zatrzyma 
i odprowadzi napowrót do wzęzienia, 
Szedł umyślnie bardzo wolno, by nikt 
nie pomyślał, ż: ucieką. 

Przed oczyma jego wszystko wiro- 
wało. Dwanaście lat, mój Boże, 12 lat. 


Odzwyczał się od widoku ulicy. Tyle 
samochodów. Skąd się to wszysiku 
wzięło, 


Uderzył go zapach wędlin, Przechodził 
koło masarni, Nie, jeszcze nie wejdzie, 
Zje dopiero w pociągu, spokojnie, gdy 
już będzie miał pewność, że jedzie do do- 
mu. Stanął nagie i zapatrzył się na no- 
wo wznoszoną budowlę. Okiem murarza 
oglądał stropy, każdą cegłę. Chętnie za- 
wiązałby rozmowę z kolegam; po fachu. 


Ale bał się otworzyć usta, Bał się, że nie ! 


zdoła powiedzieć słowa, W wiezieniu 


twarią kuźnią, w lktórej od godz. 6 
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Obowiązki ojca wobec niegunnego dziecka. 


ORZECZENIE WSZYSTKICH TRZECH INSTANCYJ, 


zujących praw sądownictwo zmierza 
do zabezpieczenia ' dzieciom natural- 
nym daleko idącej opieki i pomocy 
ojcowskiej, świadczy wyrok, wydany 
przez wszystkie imstancje w procesie 
stemotypistki Marji B., która utraciw- 
szy posadę, wniosła skargę przeciw 
swemu  nieśluknemn ojcn o wypłatę 
alimentów. 


kojowy. 


O SŁAWNYM BOKSERZE. 

! ehętnie się podejmie tego, byleby o- 

wa dama zgodziła się na „shop- 

ping“. Tak też się stało. Dempsey 
zjawił się niebawem w starych spo 

| dniach, otrzymał garnek z farbą 1 

pędzel i — zabrał się do pracy! 

j Lecz doskonały bokser nie musi 
jeszcze koniecznie być dobrym ma 
larzem pokojowym. Maż owej da- 
my oburzył się bardzo, gdy przy- 
szedłszy do domu ujrzał ów pokój 

pomalowany w sposób nader orygi- 


nalny, bo pokój pokryty był zamiast 

jednolitym kolorem, pstremi, różno 

kolorowemi smugami. Zaczął tedy 

wymyślać partaczowi, lecz nieba- 

wem się uspokoił, gdy się dowie- 

dział, że jest nim Jack Dempsey. 
=k 


rano do wieczora pali się węglem 
w piecu kowałlskim, tak, że czarny, 
gryzący dym rozchodzi się po całej 
okolicy, slkulkiem czego nie mogą 
mieszkańcy  ckolicznych kamienic 
nawet okien otworzyć. Gdzie Urząd 


Sanitarny? Kiedy na miły Bóg te 
stosunki raz już się 


zamienią. Może ktoś z miarodajnych 
czynników raczy wgladnąć w takie 
nieudolne i bezwzględne posiępo- 
wanie swoich organów? 

Czyżby prywatny przedsiębiorca 
umógił sobie pozwałić na taką samo 
wolę? Na pewno by Magistrat wy- 
slat kilka komisyj i nałożył grzyw- 
ny — jemu  "niestely, | wiszytsiko 
wolno? 


| 
| skandaliczne 


"EZ An ci 


prawie z nikm nie 
rozmawiał. Do n.kogo się nie odzywał. 
| Kto wie, czy nie odzwyczaił się od mó- 

wienia, 
— Człowicku, ślepy jesteście, czy co? 


| przez dwanaście iat, 


— krzyknął kloś nagle. — O włos od 

niego przemknęło furkoczące auto. Tak. 
| i od chodzenia po ulicy odzwyczaja się 
człowiek przez dwanaśce lat więzienia, 

Z ogłuszającym łoskotem przejeżdżało 
obok cejężarowe auto, Zaruba skorzystał 
z tego, by wypowiedzieć na głos kilka 
słów. Tak, do siebie samego, by zbadać, 
czy może głośno mówić, 

— Przepraszam, którędy»idzie się na 
dworzec? 

Ale głos był uwięziony w gardle. Za- 
ruba zdrętwiał z przerażenia. Odzwyczajł 
się, tak, odzwyczaił się, Ale to nic, w do. 
mu, u brata, przyzwyczai się na nowo, 
Byle tylko dostać się na dworzec, Tylko 
na dworzec. 
| Zaruba rozgląda się wokoło. Takie to 

wszystko inne, dziwne, jak gdyby był w 
obcym krajn. 

— Przepraszam, którędy... pró- 
buje zapytać ptzechodnia, Porusza je- 
dnak bezgłośnie ustami. 

— Ludzie, ja się spieszę do domu. 
Pomóżcie mi, proszę was. Którędy idzie 
się na dworzec myśli Zaruba, Za- 
suggerował się į wogóle już mówić nie 
może, Staje bezładnie i rozgląda się wo- 
koło, Dwanaście lat. Dwanaśce lat. Dwa- 

| naśce lat wiezienia 


| 
| 
| 


Ojciec zrobił przeciw temu żądaniu 
sprzeciw, motywując go tem, że córka 
pesiada inż zdolność zarobkowania, 
co uwalnia go od obowiązku płacenia 
alimentów, zwłaszcza, że łożył na jej 
wykszłałcenie zawodowe. Sąd I-szej 
instancji jednak nie uwzględnił tych 
zarzutów i skazał ojca na  płacenio 
alimentów na czas bezrobocia córki. 

Przeciw temu wyrokowi ojciec 
wniósł rekurs do Trybunału apełacyj- 
nego, który potwierdził wyrok I-szej 
instancji, uzasadniając swoje rozstrzy- 
gnięcie tem, że powódka nie mogła 
znaleść nowej posady z przyczyn od 
siebie niezależnych, a mianowicie pa- 
nującego obecnie bezrobocia, należy 
zaś uwzględniać nie samą zdolność, 
ale także i sposobność zarohkowania. 

Podobne orzeczenie wydał także 
Najwyższy Trybunał z tym komenta- 
rzem, że jakkolwiek obowiązek ojca 
do utrzymania dziecka gaśnie z chwi- 
lą, gdy to dziecko może samo zapra- 
cować na swe życie, to jednak istnieje 
ponownie, jeśli z powodu stosunków 
gospodarczych wykonywanie pracy 
nie jest dlań możliwe, : 

To orzeczenie, odbiegające od do- 
tychczas stosowanych norm, jest bar- 
dzo znamienne dla powojennej prze- 
budowy poglądów w zakresie etosun: 
ków społecznych. 


| m 
Nowe wiercenia 
w - a m 
Spółki „Pionier% 
Lwów, 30. sierpnia. 
Kierowniatwo spółki wiertniczej 
„Pionier“ przygotowuje się obecnie 
do prace, które zostaną podjęte w 
październiku w poszukiwaniu no- 
wych źródcł ropy. Wiercenia te 
przeprowadzi się na południowym 
stalku Mrażniey, której tereny oka- 
zaly się wyjątkowo roponośne, w 
powiecie lisdkim, oraz grybowskim. 
Przy wierceniach w Miaźnicy 
zostanie zastosowany system pen- 
sylwański. Rzeczoznawcy przewi- 
dują możliwość uzyskania źródeł 
ropy wysokiej wydajności. 


dm j u 


MD 


Ale co to? Jakaś gromada ludzi idzie 
ulicą i śpiewa, Coraz więcej osób się do 
nich przyłącza. Krzyczą, śpiewają. Z 
czego się tak radują, Ach, Boże, pewnie 
też jadą do domu, To znaczy jdą na dwo- 
rzec. Pójdzie z nimi, 

Zaruba zmieszał się z falą. Idzie na- 
przód, wesoło, radośnie, Wszak jdzjie da 
domu. Śpiewa wraz z wszystkimi, Nie 
rozumie słów, mruczy tylko głośno me- 
lodję, Wszyscy krzyczą. „Precz! Precz! 
Niech żyje! Niech żyje!“ 1 znów śpiewa- 
ją. Zaruba już jest na przedzie, ldzie w 
takt. Raz, dwa. Raz dwa. Wszyscy krzy- 
czą: Ilurra! I on też krzyczy, Do domu! 
Jdzie do domu, 


Wtem tłum zatrzymuje sę. Cofa. I 
zaczyna się gwałtownie rozpraszać. Bły- 
snęły z przodu szable, Ale Zaruba nie 
nie widzi, nic nie słyszy, Z przymknięte- 
mj oczyma jdzie naprzód. Jest mu tak 
dobrze. Za chwilę będzie na dworcu. 


Nagle dwaj mężczyźni chwytają 
za ręce. 

— W imieniu prawa jest pan areszto- 
wany, 

Zaruba rozgląda się osłupiałym wzro- 
kiem, Nagle czuje, że ktoś mu nakłada 
na rękę kajdanki, 

— Co laN'ego? Kajdanki? Teraz gdy 
jest wolny? Gdy idzie do domu? 


go 


Zarubą stracił przytomność. Jego 
druga ręka zadaje policjantowi cios w 
głowę. Drugi cios, trzeci. Bije na prawg 
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MĘŻOWIE me A HASKIEJ, Sensacyjny proces spadkowy 


Ott 


BARTHOU, 


„GAZETA PORANNA“ z luia 31. sierpnia 1929. 


WALKA O 200 MILJONÓW FUNTÓW. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(=) Jak donoszą dzienniki z 
Montreal w Kanadzie ogłosi w naj- 
bliższym czasie tamtejszy Najwyż- 
szy Sąd wyrok w sensacyjnym pro 
cesie spadkowym, który 600 spad- 
kobierców zmarłego w r. 1681 fran- 
cuskiego porucznika okrętowego — 
Tessiera de Lavigne wdrożyło prze 
ciwko seminarjum duchownemu w 
Montreał. Por. Tessier de Lavigne 
zyskał sobie w r. 1654 wielkie za- 
slugi, broniąc miasta Montreal prze 
ciwko Anglikom, a później zasłużył 
się również jako jeden z koloniza- 
torów Kanady. Założyciel Montrea- 
lu francuski generał Maisonneuve, 
podarował Tessierowi w nagrodę za 
jego zasługi obszar gruntu o wy- 
miarze 16 akrów w centrum dzisiej- 
szego miasta Montreal. 

Tessier, należący do Kościoła Ka 
tolickiego, pozwolił, aby cała ta po- 


Pochód na smoka. 


NIESŁYCHANA ŁATW OWIERNOŚĆ LUDZKA. 


Białogród, w sierpniu. 

(=) Ciekawy proces, świadczący 
o niesłychanej łatwowiernóści ludz 
kiej, rozpoczął się niedawno temu 
w Brace, małem mieście w Bul- 
garji. 

Przed kilkoma miesiącami przy 
jechali tam z Sofji dwaj hochstap- 
lerzy, którzy puścili pogłoskę, że w 
okolicach Braki wykryto 

legowisko ziejącego ogniem 

smoka, 
strzegącego dwudziestu skrzynek ze 
złotem. Bajce tej uwierzono, przy- 
czem liczni obywatele wręczyli o- 
szustom znaczne sumy dla zorgani- 
zowania pochodu na smoka i zdo- 
bycia skarbu. 

Przedsięwzięcie to zostało for- 
małnie ulegałizowane. Urządzono 
mianowicie 

towarzystwe akcyjne. 
przyczem większość udziałów zosta 
ła własnością inicjatorów. W licz- 
bie osób, które się podpisały na ak- 
cie znajdowali się dygnitarze miej- 
scy, wdowa po duchownym, A my- 


EGER TETTE MN (77 TK "OEEEJCE: "TRN 
i na łewo, Nie da się, Za co go zatrzy- 
mał? Co złego zrobił? 

Ale opada go gromada ludzi, Po chwi- 
li leży na ziemi i ma skrępowane ręce 
na plecach. Prowadza go. ” 

W komjsarjacie. — Jak się nazywa- 
cie? — pyta jakiś gruby pan, 

Zaruba chce odpowiedzieć, I znów 
głos nie wychodzi mu ze zdławionego 
gardła, Wreszcie szepce cicho z wysił- 
kia: 

— Antoni Zaruba. 

— Zamieszkały? 

Tak, gdzie on mieszka, On? Aha.. — 
W więzieniu — szepce znów cicho. 


W więzieniu zdołał opowiedzeć, jak 
szedł do domu j nie umiał się zapytać, 
jak się jdzie na dworzec. I trzech wybit- 
nych prawników zebrało się na naradę, 
by pomóc mu wydostać się z więzienia. 
Byli to przewodniczący komitetu sę- 
dziowskiego, prokurator i adwokat, Do 
rozprawy jednak nie doszło, Zaruba pa- 
miętał ostatnie słowa dyrektora więzie- 
nia. „Drugj raz — to dożywocie!'* 

I w nocy, przed rozprawą sądową, 
powiesił się w swojej celi. Był bardzo 
wysoki, wyglądało więc, jak gdyby sie- 
dział na podłodze. A na twarzy zastygło 
zdumienie į usta, nawpół otwarte zdawa- 
ły się pytać: „Którędy się idzie na dwo- 
TzeCJĘ 

Tłum, F. M, 


| 
| 


wet dymisjonowany pułkownik ar- 
mji bułgarskiej.  Wojakowi temu 
powierzono techniczną organizację 
pochodu. Przewidujący „wódz“ przy 
gotował nawet maski przeciwgazo- 
we dla obrony od trujących wyzie- 
wów potwora. 

Proces powstał skutkiem skargi 
pułkownikowej, która zdemaskowa 
ła dzialalność aferzystów. Główni 
sprawcy zniknęli wraz z kasą „te- 
warzystwa akcyjnego“ 


Laureatka K 


siadłość przeszła w ręce zakonni- 
ków Saint - Sulpice, których pra- 
wnym spadkobiercą jest dzisiejsze 
seminarjum duchowne w Saint Sul 
pice. Do tego seminarjum należy 
dzisiaj centrum miasta Montreal, 
gdzie wznoszą się: katedra, liczne 
wielkie banki i olbrzymie domy 40- 
warowe. Oczywista, iż grunt ów po- 
siada dzisiaj 
ogromną wprost wartość. 

600 spadkobierców dzielnego oficera 
francuskiego z XVII. w. połączyło 
się jeszcze przed kilku laty, aby 
wdrożyć zbiorową skargę przeciwko 
seminarjum w Saint-Sulpice. Żą- 
dają oni mianowicie odszkodowa- 
nia w wysokości 200 miljonów fun- 
tów szterlingów. 

Nic też dziwnego, że wyrok Naj- 
wyższego Sądu w Montreal oczeki- 
wany jest z niezmiernem zaintere- 
sowaniem. 
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MĘŻGWIE KONFERENCJI HASKIEJ, 


OŁLLer%== 


VENIZELOS (Grecja), 


Bandytki z amatorstwa. 


LIST GARSONEK-ROZBÓJNIC DO PREZYDENTA POLICJI. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(e) Prezydent policji w Indianopo- 
lis otrzymał list, apatrzony dosyć ory- 
ginalnym podpisem: „Dwie garsonki 
rozhójnice B. i T.". Niemniej oryginal- 
ną była również treść owego bileeiku, 
który brzmiał, jak następuje: 

„Ponieważ pragnęłyśmy dotychczas 
nadaremnie bardziej urozmaiconego 
życia, postanowiłyśmy przeto poświę- 
cić się bandytyzmowi. Dakonałyśmy 
już pomyślnie kilku napadów rabun- 


a 


nkurs 


h 
$ 


l 
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kowych; pragnąc jednak mieć spokoj- 
ne sumienie, ofiarowałyśmy cały łup 
na cele dobroczynne”. 

Treść tego listu, jak wypływa z pe- 
wnych danych, będących w posiada- 
niu policji, jest najzupełniej prawdzi- 
wa, nie pozostaje więc nic innego, jak 
odszukanie obu jego autorek, które w 
tak niezwykły i iście amerykański spo- 
sób pragną nieco urozmaicić sobie mo- 
notonję swej egzystencji, 

C o 


przydo 


ty. 


DOSYĆ JUŻ MIELIŚMY KONKURSÓW PIĘKNOŚCI. — ORYGINALNY POMYSŁ BOGATEGO JANKESA. — MISS 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(—) Ludzie tak znudzili się już 
widocznie tak częstemi w ostatnich 
czasach konkursami piękności, że po- 
stanowili wreszcie na odmianę 

urządzić konkurs brzydoty. 
Stało się to naturalnie w Ameryce, 
gdzie niedawno bardzo bogaty Jankes, 
Mr. Thomas Bruce z Buffalo wyzna- 
czył nagrodę w wysokości 50 tys. do- 
larów tej kobiecie, która okaże się naj- 
brzydszą. 

Niewiasty są to na ogół istaty do- 
syć próżne i najbrzydszą z nich nawet 
wcale niema ochoty do tego, aby pu- 
blicznie jej ten tytuł „najbrzydszej” 
przyznano. Kobiety jednak są zarazem 
nietylko próżne, lecz również dosyć 
praktyczne i mają znaczny kult dla 


| 


UGLINESS. 
(Do ryciny na str. 


tego, co w języku połocznym nazywa 
się „pieniądzem“, To też wbrew oba- 
wom organizatorów konkursu brzydo- 
ty, urządzonego w Buffalo, wzięła w 
nim udział znaczna bardzo ilość przed- 
sławicieiek płci „nadobnej”, 

Przyszedł dzień konkursu. Przed 
biednymi sędziami i przed licznie ze- 
braną publicznością poczęły defilować 

najmonstrualniejsze okazy brzydoty 
niewieściej. 

iozmaite poczwary i koczkodany zja- 

wily się w takiej obfitości, a wyposa- 

żone były w taki nadmiar „wdzięków“, 

że członkowie jury byli w prawdziwym 

kłopocie, komu przyznać pierwszą, a 


komu tylko drugą lub trzesią nagrodę. 
Wreszcie jednak zapadła decyzja i 
otrzymała pewna 


pierwszą nagrodę 


Kursy p. 


Montessori. 


RPOPAGANDA SŁAWNEJ „METODY MONTESSORI“. 


Rzym, w sierpniu. 

(=) Slawna propagatorka no- 
woczesnych metod w zakresie peda- 
gogji dziecięcej, dr. Marja Montes- 
sori ma w najbliższym czasie odbyć 
w szeregu stolicach europejskich 
kursy dla nauczycieli, których tre- 
ścią będzie dokładne omówienie me 


| 
| 
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tody p. Montessori. Kursy odbędą 
się z iniejalywy włoskiego Min. O- 
światy. Pierwszy taki kurs, obiiczo- 
ny na sześć miesięcy, rozpocznie się 
już tej zimy w Londynie. Podobne 
kursy przewidziane są w Paryżu, 
Sztokholmie, Wiedniu, Berlinie i w 
Moskwie. 


| 


slota jest na razie panną — 


stara panna, zupełnie podobna do 
miłego, sympatycznego szympansa. 
Ale wówczas w ostatnie) chwili do 
stołu, przy którym siedzieli sędziowie 
zbliżyła się miss Bezies L. (pełne jej 
nazwisko tonie w mroku tajemnicy). 


— Ach! — jednogłośnie zawołali 
sędziowie. 
Był to zarazem okrzyk podziwu i 


uznania. Niewątpliwie bowiem wszy- 
scy zgodzić się musieli, że berło brzy- 
doty należy przyznać tej właśnie da- 
mie. Wobec tego zanułowano poprzed- 
nią uchwałą i poprzednia laureatka o= 
trzymała tylko drugą nagrodę. Nato- 
miast miss L. przyznano tytuł 

„Mises Ugłlimess* („Panny Brzydoty”), 
oraz wręczono jej czek na 50 tys. dol. 
A ponieważ ta rozkoszna i niewinna i- 
w krół- 
kim czasie znajdzie się prawiopodsh- 
nie amator, który zgodzi się na to, aby 
poślubić właścicielkę tak okrągłej 
sumki.., 


Podzię sowanie. 
Tym wszystkim iastytucjom i 
osobom, które okazały nam ws ół- 
czucie z rowo u ciosu, jaki nas 
dotknął, tą drogą sładamy podz ę- 
kowanie. 
Zofja Reiierowa z rodziną. 
Drohobycz, 26 sierpnia 1929, 
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„GAZETA PORANNA 


w” 


z dnia 31. sierpnia 1929. 


2 óleczesna 


Kiroters 


na ustugach lekarza. 


ŚĆ JAKO ŚRODEK BAKTERJCLOGICZNY I UZDRAWIAJĄCY NERWY. 


— LAMPA EWARCGO- 


WA I KĄPIELE ELEKTR YCZNE. — DJATERWJA. 


Lwów, 30. sierpnia. 

(e). Działanie elektryczności na 
ciało ludzkie jest dość reziegłe. Mowa 
tu o prądach elektrycznych, mają- 
cych znaczenie iecznicze. 

Ze skutków fizjologicznych ujaw- 
nia się przedawszystkiem działanie -- 
elektryczności 

w zmianach krążenia krwi 
(rozszerzenie i zwężenie naczyń). Zna- 
czenie elektryczności jako czynnika 
działającego wybitnie na psychikę 
chorych jest b. ważne. Psychoterapia 
wraz z leczeniem elektrycznością da- 
je doskonałe wyniki, zwłaszcza w ner- 
wicach. Nic pewnego nie można jed- 
nak powiedzieć o elektryczności, jako 
środku bakterjologicznym, choć prądy 
o wysokiem napięciu i szybkiej zmien- 
ności znalazły zastosowanie w lecze- 
niu czyraków, trądzika, łuszczycy, 
rzeżączki, w zapaleniach gośćcowych 
stawów itd. 

Elektrolecznictwe posługuje się 
wszystkimi rodzajami prądu. Najbar- 
dziej rozpowszechniony jest 

prąd galwaniczny, 
który znalazł Specjalne zastosowanie 
w rozmaitych porażeniach, dalej w t. 
zw. lektrolizie (usuwanie włosów, 
brodawek, naczyniaków, polipów noso- 
wych, w różnych zabiegach laryngolo- 
gicznych i urologicznych), oraz 
jomtoforezie, 

polegającej na wyprowadzaniu do or- 
ganizmu przez skóry i błony śluzowe 
rozmaitych leków. Zastosowanie ma 
również prąd tł. zw. farodyczny, który 
działa kojąco przy silnej pobudliwości 
i bolesności oddzielnych pni nerwo- 
wych. 

Wiadomą jest rzeczą, że światło 
słoneczne zarówno jak i elektryczne 
działa hamująco na rozwój bakterii i 
zmniejsza ich jadowitość; ma ono, a 
zwłaszcza jego promienie chemiczne, 
doniosły wpływ na układ nerwowy, 
na tworzenie się czerwonych ciałek 
krwi itd. 

Z narządów na działanie światła 
najbardziej jest wystawiona skóra, u 
ludzi zaś widocznym skutkiem jego 
działania jest zbrunatnienie skóry. — 
Rollicz otrzymywał 
lecznicze u 
skóra 


tych chorych, których 


| 


najlepsze wyniki | 


najlepiej „opalała się“. 
Wyniki leczenia światłem zależą od 
znajomości zmian bjologicznych na- 
świetlanych tkanek i od umiejętności 
stosowania różnych promieni. 

Ze wszystkich sztucznych źródeł 
światła największe rozpowszechnienie 
znalazła lampa kwarcowa, oraz lam- 
pa „Solnx (o sile 600—3.000 świec), 
którą stosuje się w zapaleniu okostnej 
zębów, w zapalenin ucha środkowego, 
zatoki czołowej i szczękowej, nerwo- 
hólach itd. Często używa się t. zw. 

„kąpieli elektrycznych”, 
ogólnych lub częściowych, ręcznych 
lamp reflektorowych ze światłem nie- 
bieskiem, czerwonem i białlem, oraz 
t. zw. 

„parówek elektrycznych": 


które korzystnie wpływają na utrzy- 
manie gładkości i świeżości skóry. — 
Znamy też aparaty do leczenia ciepłem 
powietrzem „elektretermy* i powsze- 
chnie używane „Freny*. Działanie 
fizjologiczne t. zw. prądów d'Assoura" 
ła nie zostało jeszcze dotąd ustalone, 
przeważnie jednak stosujemy je w cho- 
robach nerwowych, a niektórzy auto- 


rzy przypisują im główmie działanie 
suggestywne. 

Wielkie zastosowanie znalazła wre- 
szcie 


pia 


Nr. 8966 
djatermia. 
posiadająca wybitne uziałamie prze- 


ciwkólowe, jako środek przeciwkur- 
' czowy, oraz potęgujący przemianę ma- 
| tezji i zdolności chłonne ustroju. 

| Znaczenie premieni Roentgena jest 
| prawdopodobnie wszystkim znane. W 


terapji promienie te są wprost zba- 
wienne. 
Aparaty, o których była mowa, 


znajdują się już dziś prawie w każdym 
gabinecie nowoczesnego lekarza, 


Córka milionera i szofer. 


SZOFER NIE CHCIAŁ SIĘ ZGODZIĆ NA OPINJĘ ŁOWCY POSA- 


GOWEGO. — MILJONER MUSIAŁ GO BŁAGAĆ, ABY ZOSTAŁ 


JE- 


GO ZIĘCIEM. 


Nowy Jork, w sierpniu. 
(=) W towarzystwie nowojor- 
skiem budzi wielką sensację mal- 
żeństwo znanej piękności miss Ma- 
ry Cordan, która poślubiła swego 
szofera. Mloda dama, córka me- 
zmiernie bogatego magnata giełdo- 
wego, wzięła ślub w małym ka- 
ściółku w pobliżu Nowego Jorxu 4 
zachowała tę ceremonję w ta- 
jemnicy, 
lecz pewien sprytny reporter dowie- 
dział się o tem i zdobył w ten spo- 
sób dla czytelników swego pisma 
pierwszorzędną sensację. 
Szczęśliwy pan młody, syn ślu- 
sarza, ad i dh ai od dwóch lat w 


Krótkotrwała moda. 


ZNIKNĘŁA PO 
Wiedeń, w sierpniu, 

(e) W kasyuwie modnej miejsco- 
wości kuracyjnej w Austrji, Ischl, 
zjawił się przed paru dniami pe- 
wien slarszy pan z damą, ubraną w 
ludowy polski strój. Barwny ko- 
stjum damy, nie tylko nie wzbudzał 
sensacji w modnym tliumie kuracju 
szy, ale — przeciwnie — wywoły- 
wał dość ironiczne uwagi, a dyrek- 
tor kasyna, wręcz zabronił wsłępu 
przybyłym, twierdząc, iż „pokojów - 
kom i chłopkom wstęp do kasyna 
jest wzbroniony". 

Dama rozpłakała się, a towarzy 
szący jej pan z wielką godnością 
wręczył dyrektorowi kasyna swą 
karię wizytową, na której widnia- 


| ło: „Streeruwitz — kanclerz repu- 
bliki austrjackiej". 
— A to jest moja żona! — do- 


dał kanclerz. 


Przesłuchanie pod narkozą. 


ZUPEŁNE NIEUDANIE SIĘ ORYGINALNYCH EKSPERYMENTÓW 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(=) W Stanach Zjednoczonych 
przeprowadza się — jak wiadomo 
— 0d pewnego czasu eksperymen- 
ty, polegające na przesłuchiwaniu 
oskarżonych, pogrążonych w narko- 
zie. I tak n. p. dr. R. E. Hause w 
Texas zaproponował, aby oskarżo- 
nych przesłuchiwać po zażyciu 
przez nich 

dawki skopulaminy. 

Dzięki temu bowiem miał się obni- 
żać opór woli, a zeznanie nie mogło 
być hamowane jakiemiś wpływami 


postronnemi. 
Tymczasem w Hawai zdarzył się 
aastępujący wypadek: Pewnego 


chłopca uprowadzono ze szkoły, a 
następnie zabito. Pod zarzutem do- 
konania tego morderstwa areszto- 
wano pewnego Japończyka, który 
jako szofer był zajęty u rodziców o- 
fiary. Szofer z początku 
zapewniał o swojej niewinno- 
ści, 

gdy jednak zażył skopulaminu, przy 
znał się do zbrodni. Później jednak 
okazało się, że nie miał nic wspól- 
nego z uprowadzeniem i morder- 
stwem, gdy prawdziwy zbrodniarz 
został zdemaskowany. Ten wypa- 
dek niewatpliwie oduczy władze 
sądowe od posługiwania się podczas 
zeznań tak oryginalnemi środkami. 


24 GODZINACH, 

Wielce skonfundow any dyrek - 
tor usiłował naprawić swe niefor- 
tunne wystąpienie, wprow adzając z 
honorami wysokich gości do sal ka 
syna, a następnego dnia kilka pań 
zjawiło się w lokalach publicznych, 
w kasynie, teatrze i na promena- 
dzie w kostjumach ludowych, z bia 
lemi husteczkami na głowie. Aby 
okazać swą skruchę, dyrektor kasy 
na przystroił się również w ludowy 
kostjum i zamiast fraka, włożył 
krótką kamizelkę, haftowaną W 
kwiatki, kapelusz z piórkami i spo- 
denki, sięgające gołych kolan. Jak 
wielkie bylo jednak zdumienie 
wszystkich, kiedy pani kanclerzo- 
wa zjawiła się nazajutrz w kasynie 
w modnej sudni. Moda na „ludo- 
wość” trwała zaledwie parę go- 
dzin... 


Duisburg, w sierpniu. 

=) Podczas obecnego festiwalu, 
odbywającego się w Duisburgu z 0- 
kazji 50-tej rocznicy założenia „Nie 
mieckiego Towarzystwa Muzyczne- 
go“, poważono się na bardzo ryzy- 
kowny eksperyment. Wystawiono 
dziewięć nowych oper niemiec-- 
kich, jeszcze nie granych na żadnej 
ze Scen. Koszt wystawienia nowej 
opery jest — jak wiadomo — ol- 
brzymi, a obecnie dyrektorzy tea- 
trów w Niemczech tak ich unikają, 
że jedynie wspaniałomyślna ofiara 
miasta Duisburga umożliwiia śmia- 
ły eksperyment. 

Nazwy nowych oper są następu- 
jace: „Kobiety trojańskie“, muzvka 


służbie u Cordana. O sympatjł, ktą- 
rą darzyła go miss Mary, nikt zu- 
pełnie nie wiedział. Dopiero przed 
trzema tygodniami oświadczyła 
miss Mary ojcu, że jeśli pragnie jej 
szczęścia, musi się zgodzić na mał- 
żeństwo jej z szoferem, Miljoner zra 
zu stanowczo temu oponował, ale 
wreszcie łzy i prośby jego ukocha- 
nej jedynaczki zmiękczyły mu ser- 
ce i srogi ojczulek powiedział: - 
»Tak!“ 


Teraz jednak nastąpiła niespo- 
dziewana komplikacja. Szofer, któ- 
rego miss Mary nie uwiadomiła zu- 
pełnie o swoich zamiarach matry- 
monjalnych, dowiedziawszy się o 
czekającem go szczęściu, oznajmił, 
że wprawdzie miss Mary kocha go- 
raco, 

nie może jednak jej poślubić, 
gdyż w ten sposób naraziłby się na 
zarzul, że jest łowcą posagowym. — 
I ostatecznie doszło do tego, że mil- 
joner, pragnąc szczęścia swej córki, 
musiał niemal na kolanach błagać 
szofera, aby zechciał miss Mary po- 
ślubić. Szofer — jest nim 26-letni 
Jack Morton — dał się wreszcie prze 
konać, co miss Mary i jej ojca na- 
pełniło bezgraniczną radością. 

| 
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Romantyczna ta historja żywo 
jest obecnie omawiana przez prasę 
amerykańską. 


R wer us 
«= | KGBKIEM b. 0. P. P. 


dziewięć modernistycznych oper. 


CIEKAWY EKSPERYMENT OPEROWY. 


Emila Petersa, libretto przerobione 
przez Franciszka Werfla z Eurypi- 
desa — „Zaślubiny Djany“, muzy- 
ka Struwera, — „Szczęśliwa ręka“, 
muzyka Schönberga, — „Salambo“, 
Tiessena — „Marzenie, muzyk}? 
Juljusza Weissmanna — „Uwięzio- " 
ny ptak”, muzyka Chemin Petiia — 
„George Dandin“, muzyka Groppa, 
»Tulja“, muzyka Kick - Sehmidta 
i „Maszynista Hopkins“ muzyka 
Maxa Branda. 

Oczywiście marzeniem niemiec- 
kich krylyków muzycznych jest, by 
chociażby jedna, czy dwie z pośród 
tych nowych oper mogły trwałe 
wzbogacić niemiecką scenę opero- 
wą. 


NT. SUG6 


Głosy publiczne. 


BYŁBY UDZIAŁEM WIĘKSZOŚCI 


„GAZETA PORANNA" z dmią 31. sierpnia 1929. z 


ie Sieról na WYCHOWANIE 


uboższym rodzinom obywatelskim jest wskazane? 


STOSUNKI RODZINNE W SZEROKICH SFERACH SPOŁECZEŃSTWA NIE SĄ ZAISTE IDEALNE. — JAKI LOS 


DZIECI, ODDANYCH NA WYGHOWA NIE. — PAŃSTWO MUSI SIĘ ZBO- 


BYĆ NA DOSTATECZNĄ ILOŚĆ RACJONALNIE PROWADZONY CH ZAKŁADÓW SIEROCYCH. 


Lwów, 30. Sierpnia. 
(ip) W Ministerstwie pracy i o- 
pieki społecznej został obecnie 


wypracowany projekt tworzenia t. 
zw, „rodzin sierocych'. Wychodząc 
z założenia, że dziecku  osieroco- 
nemit potrzebne jest do normalne- 
go rozwoju ciepło domowego ogni- 
ska, Ministerstwo zamierza za- 
miast budowania nowych „Zakła- 
dów sierocych*, oddawać sieroty 
pozbawione opieki na wychowanie 
uboższym rodzinom obywatelskim. 
Jest to eksperyment, posiadający 
niewatpliwie, swoje „pro ale nie- 
mniej į „contra“, a w każdym ra- 
zie zasługuje on przed swojem zre 
alizowaniem na jak najwszechstron 
niejsze rozpatrzenie jį  naświetle- 
nie, Ze względu na to, chętnie da- 
jemy gościnę na naszych łamach 
głosowi jednego z naszych Czytel- 
ników, który wy aa Sie prze- 


ciw projektowi  minjsterjałnemu, 
łagodząc tylko zbyt ostry ton ar- 
tykułu. Zaznaczamy przytem, że u- 
ważamy poniżej zamieszczone Wwy- 
wody jako materjał do dyskusji, 
do której zapraszamy naszych Czy 
telników, 

Ze zgrozą wprost przeczytałem — 
pisze nasz Czytelnik — o nowem za- 
rządzeniu ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, że zamiast wychowywać 
małoletnie sieroty w osobnych zakła- 
dach wychowawczych, będzie się ko 
rzyło z takich sierót „rodainy sieroce' 
złożone z 3—4 członków i następnie 
oddawało na koszt publiczny „na wy- 
chowanie uboższym rodzinom obywa- 
telskim™. 

Uważam ten sok a i ministerjalny 


za wysoce niefortunny. Bo kto zna 
nieszczęsną dolę sierocą, temu zasty- 
gnie krew w żyłach, gdy to przeczyta. 
Może to ładnie wyglądać w teorji, ale 
kto nie boi się spojrzeć w oczy rze- 
czywistoaści, ten przyzna, że eddanie 
takiej gromadki bezbronnych dzieci 
w ręce ludzi mało inteligentnych, by- 
łoby conajmniej bardzo ryzykowne, 
zwłaszcza wobec powojennego rozlnź- 
nienia obyczajów i złych warunków 
hygjenicznych, w jakich żyją przewa- 
żnie uboższe rodziny obywatelskie. 
Czy te uboższe, a nawet i nie 
„ubogie“ rodziny nie są aż nazbyt 
często obrazem rodzinnego  zdzicze- 
nia? Czy mało jest jaskrawych wypad 
ków zdziczenia, gwałcenia własnych 


RAZIE ROT KA STOW KOC NEAR ZETA) 


ak Mussolini zaczeł swa zawrotna karierę. 


OSKARŻONY PRZED SĄDEM O 8 PRZESTĘPSTW. — NIĘ POMOGŁA WYMOWNA OBRONA. 
DZIEŃ 22. PAŹDZIERNIKA 1922. 


Rzym, w sierpniu. 

(e), We wrześniu 1911 roku, gdy 
gabinet Giolittiego erganizował wy- 
prawę libäską, obecny szef rządu wło- 
skiego prowadził w Torli rewoiwcyjny 
wiec, Kawaierja wiec ten rozpędziła, 
a Mussolini został aresztowany i oska- 
rżony przed sądem o ośm zbrodni 

Akt oskarżenia zarzucał mu, że 
„położył słup telegraficzny na torze 
kolejowym, co mogło spowodować nie- 
bezpieczeństwo wykolejenia pociągu”. 
Mussołini sam się bronił i zakończył 
on swe przemówienie przypomnieniem 
napisu, który jeden z filozofów umie- 
ścił na swym domu: „Ten kto wcho- 
dzi, robi mi przyjemność; kto omija 
ten dom, rebi mi zaszczyt". 

To rzekłszy Mussolini, ciągnął da- 
lej: „A więc panowie sędziowie, jeśli 
mnie mniewinnicie, zrobicie mi przyje- 
mność, ponieważ mprzywrócicie mnie 
mej pracy i społeczeństwu, jeśli zaś 
skażecie mię, zrobicie mi zaszezyłt, 
ponieważ macie przed sohą nie jakie- 
goś złoczyńcę, lecz człowieka, walczą- 
cego o idee, pubudzającego sumienia, 
rycerza pewnej wiary, która domaga 
się od was szacunku, ponieważ zawie- 
ra w sobie wyczucia przyszłości i wiel- 
ką siłę prawdy”. Sąd odpowiedział na 
to skazaniem Benita Mussoliniego na 
rięć miesięcy więzienia. 

Skąd to szczególne imię Benito? 
Jego ojciec, kowal z Romanji, wybrał 
ju na cześć Benita Juarez, rewolucjo- 
nisły meksykańskiego, kióry prow .dził 
walkę z narzuconym Meksykowi cesa- 
rzem, Maksymiljanem austrjąckim. 

* 

Gdy się wspomina o przeszłości 
Mussoliniego, czy można nie przypo- 
mnieć tego dnia, który zdecydował o 
całem jego życiu, tj. 29. października 
1922? Mussolini był wtedy w Medjola- 
nie. W południe telefon generała adju- 
tanta króla Wiktora Emanuela wzywał 
go do Rzymu. 

— Dobrze — odrzekł Mussolini — 


— PAMIĘTNY 


— CUD KOLEJOWY, ZDZIAŁANY NACISKIEM WOLI DYKTATORA, 


jestem bardzo wdzięczny jego królew- 
skiej mości. Lecz pragnę mieć telegra- 
ficzne potwierdzenie tego urzędawego 
rozkazu, a wyjadę do Rzymu na- 
tychmiast po otrzymaniu go. 

Istotnie, w pół godziny później nad- 
szedł żądany przez Mussoliniego pa- 
pier. 

Po drodze witały go okrzyki try- 
umfalne: do Rzymu, do Rzymu. Gdy 
przybył na dworzec medjolański, o- 
świadczył swym zwolennikom: „Jubro 
razo Włochy nie będą już mieć gabi- 
netu, lecz rząd“. 

To powiedziawszy, zwrócił się do 
zawiadowcy dworca i rzekł do niego: 
„Chcę wyjechać zapełnie pnnkinalnie. 
Wogóle od dziś wszystko musi iść zna- 
komicie”. 

Po drodze odbył w Civitavecchia 
przegląd „czarnych koszul”. Po prze- 
glądzie powiedział do obecnych faszy- 
słów: „Zwycięstwo należy do nas. nie 
trzeba go jednak zmarnować. Włochy 
są nasze i musimy je poprowadzić dro- 
gami ich dawmej wielkości“. 

Następnego dnia w południe, znaj- 
dując się wśród rozszalałego z entu- 
zjazmu tłumu, Mussolini wychodził z 
Kwirynału. W hotelu, gdzie się zatrzy- 
mał, ułożył listę rządu. O siódmej wie- 


ideowe podłoże faszyzn 


czorem objął swe czynności w pałacu 
Chigi, a pierwszym jego krokiem było 
wezwanie dyrektora kolei, któremu o- 
świadczył: 

„Zaczynając urzędowanie od dziś 
wieczór od godziny ósmej, daję panu 
24 godzin czasu ma wywiezienie z Rzy- 
mm człerdziestu tysięcy naszych ludzi. 
Przybyli oni na dzisiejszą defiladę po- 
południową i trzeba ich odesłać do 
miejsca zamieszkania”, 

— Ekscelencjo, to niemożliwe! Nie 
móglbym tego zrobić nawet w czasie 
wojny. Muszę mieć conajmniej trzy 
dni czasu. 

— Powiedzialem dwadzieścia czte- 
ry godziny! Słowo „niemożliwe“ dla 
ranie nie istnieje. Proszę trzymać się 
ściśle moich rozkazów. 

Po chwili zaś dodał jeszcze z u- 
śmiechem: „Musi pan to zrobić. Rząd 
mój „pamiętać będzie o usługach, wy- 
świadczonych krajowi“. 

Tego samego wieczoru wyruszyło z 
Rzymu sześćdziesiąt pociągów, a w 
normalnym rozkładzie jazdy nie zmie- 
niono nie. Człowiek zaś, który w ciągu 
kilku minut umiał dokonać prawdzi- 
wej rewolucji w kolejnietwie, miał 
wtedy zaledwie 39 lat, 


da 
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córek lub handlowania ich cialem, za- 
prawiania dzieci do kradzieży, przy- 
kładów pijaństwa, kłótni, brutalności? 
A nawet tam, gdzie życie idzie nor- 
malnie, daleko chyba do tego po- 
Ziomm, który mógłby być przykładem 
wzorowym dla dziecka, 

Nie ulega wątpliwości, że obecnie 
stosunki rodzinne w szerokich sferach 
wymagają sanacji, że wśród rodzin na 
każdym kroku spotyka się zaniedbania 
wielkie wobec własnych dzieci, a ja- 
kimże nieszczęsnym kopciuszkiem i 
popychadłem będzie dziecko całkiem 
obce w takiej rodzinie! Strach pomy- 
śleć o tem! : 

Takie „zarządzenie“ tłumaczy mi- 
nisterstwo brakiem funduszów na bu- 
dowę nowych „gmachów“, Ale chyba 
już aż tak biednym skarb państwa nie 
jest, ażeby nie mógł wybudować 
jeszcze jednego czy dwóch gmachów 
na poimieszczenie sierót, zwłaszcza, że 
obecnie łak dużej znowm ilości sierót 
niema! Sieroty wojenne i powojenne 
już powyrastały z lat dzieciństwa i za- 
kłady opróżniły się albo wkrótce o- 
próżnią i znajdą w nich miejsce nowe 
dzieci. Przyrostu zaś sierocego niema 
obecnie tak wielkiego, żeby robić z 
biednych dzieci, których rodzice obu- 
marli, niewolników. Jeśli urządzamy 
różne wystawy, zjazdy, zajazdy, olim- 
piady narodowe, „międzynarodowe“, 
budujemy wiele gmachów: reprezenta- 
cyjnych i t. p., to chyba także paręset 
tysięcy złotych znajdzie się na to, 


ażeby wybudować jeszcze jeden czy 


dwa domy dla pomieszczenia sierót, 

Piszący te słowa pracuje w in- 
stytucji, w której jest zajętych kilku 
ludzi, sienoł wojennych, wychowa» 
nych w zakładach Są to ludzie state» 
czni, umiarkowani, posiadający prze- 
deęwszysikiem godność własną. Ci lu- 
dzie zostali wychowani pod należy- 
tym, inteligeninym fachowym nadzo- 
rem i mogą służyć za przykiad innym 
swym towarzyszom pracy. Zastanów- 
my się zaś, Jak taka sierota, oddana 
w ręce „uboższej rodziny“ obywatel- 
skiej, jak chce ministerstwo opieki 
społecznej, — wyjdzie stamtąd? Za- 
hulukana, zatłuczona, zaniedbana pod 
względem fizycznym i moralnym, 
stale krzywdzoma przez otoczenie i ży- 
cie, wyrośnie chyba tylko na mścikie- 
la krzywd doznanych w dzieciństwie, 
na buntownika i burzyciela ładu spo- 
łecznego. 

Poprzestając na tych kilku uwa- 
gach, które może obudzą zaintereso- 
wanie kół miaradajnych, dodam tyl- 
ko, że znam dolę sierocą z własnego 
doświadczenia i dlatego uważałem so- 
bie za obowiązek serca i sumienia 
zwrócić na tę sprawę uwagę spole- 
czeństwa i czynników  odpowiedzial- 
nych. l 


E. Daszyński. 


| U. 


ŚWIĘTY EGOIZM. — PRAGNIENIE WIELKOŚCI WŁOCH. — MUSSOLINI KROCZY W ŚLADY MACHIAVELT.A. 
TRIUMF NAD MARKSEM I SORELEM. — GLORYFIKACJA SIŁY. — STOSUNEK DO WATYKANU. 


Rzym, w sierpniu. 
Sam Mussolini, który, jak i Napo- 
leon pogardza ideologjami, daje nam 
pewne wskazówki, dotyczące jego umy 
słowego rozwoju i formowania się je- 


-go państwowo - historycznych koncep- 


cyj. Nim się stai dyktatorem, czytywał 
z entuzjazmem Machiavella i poświę- 
cił temu pisarzowi pracę doktorską. — 
Autora „Il principe“ nazywał „Świe- 


tnym przewodnikiem słatysty'. „Chcę 
zachować bezpośredni kontakt między 
doktrynami Machiavella 4 mem ży- 
ciem, między jego a mojem praktycz- 
nem rządzeniem'' — pisał zaraz po 
objęciu władzy. Nawiązanie tego kon- 
taktu było tem łatwiejsze, że w Italji 
zawsze żywą była pamięć Machiavella 
jako wielkiego patrjoty, który całą du- 
szą pragnął zjednoczenia i niepodległo 


| 
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ści swojej ojczyzny. „Święty egoizm" 
(Sacro egoismo) proklamawany otwar 
cie przez Salandrę i Sonnino w dniu 
wypowiedzenia wojny w r. 1915 ta 
nowoczesny ekwiwalent „irodi one 
revoli' i „sceleraterre gloriose" Maz 
chiavella. Mussolini jes trównie otwar 
ty i zuchwale szczery, jak autor „Księ 
cia“. Chciał być zawsze realizatorem 
celów praktycznych. 
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Nie ufa zbytnio tym, którzy działa- 
ją bezinieresownie i nie ma sympalji 
dla idealizmu typu Woodnow'a Wilso- 
na. Nie odnosi się także optymistycz- 
nie do natury ludzkiej, uważając wraz 
z Machiavellem, że ludzie są fałszywi, 
egoistyczni, tchórzliwi i niewdzięczni. 
Utrzymuje, że pogląd Machiavella na 
tę sprawę jest słuszniejszy dzisiaj, niż 
cztery wieki temu, Można wykazać i 
udowodnić, że il Duce ma ambicje 
wcielenia w czyn pragnień autora 
„Księcia“. Tamten chciał widzieć Italię 
zjednoczoną i dość silną, aby dać opór 
cudzoziemskiemu najeźdzcy. Zjedno- 
czenie dokonało się w r. 1860, ale przed 
erą faszyzmu nie istniała jedność mo- 
ralna narodu włoskiego, bądź to z po- 
wodu konfliktu państwa z Watykanem 
bądź też dzięki komunistycznym i an- 
tinacjonalnym ruchem powojennym. 
Zasadnicza nieprzyjaźń między Kwi- 
rynałem a Watykanem zmniejszała się 
coprawda z roku na rok, ale natomiast 
walka klas, doszedłszy do największe- 
go napięcia w roku 1919, groziła Toz- 
darciem i zagubą państwa. Marsz fa- 
szystów na Rzym w roku 1922 był do- 
wodem, że' Mussolini nie chce tolerować 
walki klas w iswem państwie korpora- 
cyjnem. Tutaj il Duce opierał się kon- 
kretnie na Machiavellu, który mówi, że 
choć w każdem państwie muszą być 
uciśnieni i ci co uciskają, mądry ksią- 
žę jednak powinien niedopaszczać do 
walki klasowej, Proleiarjusz, wy ho- 
wany jako socjalista, uczeń Marksa, 
a następnie Sorela, wydawca socjali- 
stycznego dziennika „Avanti“ — Mus 
solini ma we krwi świadomość „społe- 
cznej klasy'. Nie jest bez znaczenia, 
że pierwszem czasopismem, jakie wy 
dawał było „La lotta di Classe“ („Wal 
ka klas“). Jednak patrjotyzm, instynkt 
narodowy i konieczności praktycznego 
rządzenia sprawiły, co sprawić musia- 
ły. Machiaveli odniósł trjumf nad 
Marksem i Sorelem, to, co było prole- 
tarjatem, przekszłałciło się w klasę 
średnią, sirona lewa słala się stroną 
prawą, człowiek nienawidzący wszel 
kiej władzy jest dzisiaj jego personifi- 
kacją. 

Dla Machiavella jak i dla Mussoli- 
niego „siła“ musi być podstawą i fuu- 
damentem każdego rządu i „ultima ra- 
tio“ księcia, czy władcy. „Jeśli odebrać 
państwu siłę — pisał Mussolini w 
swym artykule w roku 1923, ło znaczy 
siłę materjalną, zostawiwszy mu tylko 
wzniosłe zasady, państwo to stanie się 
łupem pierwszej lepszej zorganizowa- 
mej bandy“. Co trzeba uczynić, aby 
niezadowolenie stłumić w zarodku, 
chcąc nie dopuścić do rozszerzenia się 
go na wszystkie warstwy społeczne? 
Będę się starał przeszkodzić temu si- 
łą, robiąc w razie potrzeby: użytek z 
broni. Mówiąc o suwerennej władzy 
ludu, to znaczy, czymić gea.t tragicz- 
ny“. 

Machiavelli starał się o zorganizo- 
wanie milicji krajowej, dla ochrony 
handlu i osobistego bezpieczeństwa je- 
dnostek. Mussolini stworzył milicję fa- 
szystowską, która pomaga mu zdobyć 
władzę, a dzisiaj stała się cywilnem 
wzmocnieniem armji regularnej. Ma- 
chiavelli w swoich „Discorsi“ mówił: 
„Główną podstawą wszystkich państw 
tak starożytnych, jak i nowoczesnych 
są dobre prawa i silna milicja. zdolna 
do ich obrony”. Czyż te słowa Machia- 
vella nie brzmią dziś po wiekach, jak 
praktyczne przykazanie  faszysłow- 
skiej ltalji? 

Mussolini doszedł do „modus viven 
di“ z Watykanem. Obaj oni, pisarz z 
Jkresu odrodzenia, Machiavelli i po- 
wyk - słatvgta Mussolini z wieku 20. 


GRZĘT 


Ze sportu, 


Grand prix de 


A PORANNA 


z dnia 51. sierpnia 1929. 
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H. ZAWODY O MISTRZOSTW O MOTOCYKLOWE POLSKI, 


tewów, 30. sierpnia. 
Jako miejsce prowadzenia Grand 
Prix i Mistrzostwa motocyklowego obra- 
no w bież. roku Katowice—Górny Śląsk, 
Wybór doskonały! Nietylko ze względu 
propagandy sportu motocyklowego, lecz 
i polskości, 


„Śliaszna tajemnica purpura 


Tysiączne rzesze, które zbiorą się w 
dniu 1-go września na zawodach, setki 
automobilistów į motocyklistów, którzy 
przybędą z całei Polski j z zagranicy, 
będą podziwiać zaciętą walkę o najwyż- 
szą trofeę! 

Walka będzie twarda! Najsławniejsze 


wej 


maski“, 


EKSCYTUJE CZYTELNIKÓW POLSKICH W AMERYCE, WRAZ Z „ŚLEPĄ 
ERABINĄ" I „OFIARĄ PIĘKNEJ GRZESZNICY" 


Lwów, w sienpniu. 

(BŁ: Polsko-amerykańska prasa 
jest dowodem, ma jak niskim poziomie 
stoi czytelniciwo wśród tamtejszej Po- 
lonji, jeśli zamieszczane w niej fejle- 
tony powieściowe należą do typu tego, 
który u nas przed laty cieszył się po- 
wodzeniem wśród kucharek i szwa- 
czek. 

„Kurier Polski" z Milwaukee zadał 
sobie brud aesławiemia listy powieści, 
drukujących się obecnie na łamach 
pism polsko-amer. Oto wiązanka „naj- 
semsacyjniejszych ': 

„Losy prześladowanej hrabianki", 
„Cierpienia szlachetnej kobiety”, ,„Do- 
lores, sprzedana żona“, „Tajemnice 
Bastylji*, „Piękna pielęgniarka", „Stra 
szna tajemnica purpurowej maski', 
„Ofiara pięknej grzesznicy“, „Ślepa 
hrabina“, „Jednoręki, czyli zły 


duch ! 


polskiej ziemi“ etc. 

Na takiej to strawie uczą się Pola- 
cy amerykańscy poznawać lekturę i to 
nie ojczystą, gdyż pawieści powyższe 
są tłumaczeniami przeważnie z nie- 
mieckiego, a ciągną się nieraz przez 
całe lata. Są to poprostu owe powieści 
zeszytoewe, mające po 1500-3000 stron, 
jakie dawniej sprzedawano u nas w 
antykwarniach. 

Taki dziennik zamorski oczywiście 
nie chce zapłacić polskiemu autorowi, 
lecz poprostu kupuje za parę dolarów 
garść wycofanych z obiegu obskurnych 
romausideł i rżnie je latami całemi po 
kolei. Czasem bywa drukowany dla od- 
miany i autor polski, ale... z uwolnie- 
niem od honorarjum, nierzadko bez 
podania nazwiska, albo ze zmienio- 
nym tytułem... 


Bakterje żyją miljony lat? 


SENSACYJNE DOŚWIADCZENIE AMERYKAŃSKIEGO UCZONEGO. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(e). Jak donoszą amerykańskie 
dzienniki, prof. Karol Bernard Lipman 
z uniwersytetu w Berkley (Kalifornia) 
miał dokonać sensacyjnego odkrycia w 
dziedzinie biolegji. 

Uczony ten, chcąc stwierdzić ży- 
wotność miału skalnego, rozbił ułomck 
kanadyjskiej skały z okresu przedkam- 
bryjskiego. Wick tej skaly ocenili ge- 
ologowie na przeszło 100 milj. lat. 

Po rozbiciu tej skały prof. Lipman 
zeskrobał trochę miałn wewnętrznego 
i umieścił go w żelatynie jako najlep- 
szej kulturze mikrobów, poczem prepa- 
rat ten włożył do probówki, z której 
poprzednio wypompował powietrze i 
szczelnie zamknął. Próżmię uważał za 
konieczną, gdyż atmosferą współcze- 
sna jest zupełnie inną od przedkam- 
bryjskiej, z której pochodzi ów miał 

NV krótkim czasie w probówce na 
żelatynie poczęły wyrastać jakieś obce 
drobneustroje o pręcikowatych kształ- 
tach, mpolączone ze sobą łańcuchowo. 
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Doświadczenia z bakterjami w miale 
ska] czwartego okresu, odległego okoła 
dwa miljcnyń lat, dały również po- 
myślne wyniki. W ten sposób łączy 
się niejako mineralogja z bakterjologja. 

Przeto badania profesora Lipmana 
stwierdzałyby, że życjie zatajone przez 
setki miljonów lat, a więc przez okres 
czasu, popularnie nazwany wieczno- 
ścią, może na nowo zakwitnąć w całej 
polni, 

x 

Do „sensacyjnego“ odkrycia prof. 
Lipmana należy się z konieczności od- 
nosić z dużym sceptycyzmem. Tego ro- 
dzaju doświadczenia musiałyby być 
przeprowadzone w warunkach ściśle a- 
septycznych, czyli jałowych, o co w 
tego rodzaju przypadku niesłychanie 
trudno — o czem prof. Lipman wogóle ; 
nie donosi. Nadto bardzo mało praw- 
dopodohnem jest, aby mimo niespo- 
dzianek, które nam przyroda na każ- 
dvm kroku czyni, żywe twory prze- 
trwać mogiy w skale setki tysięcy lat. 


są raczej poganami, 
nami, Mussolini schodzi jednak ze swe 
go antiklcrykalnego stanowiska, a czy 
ni to dlatego, że katolicyzm rzymski 
jest religją tradycji, a Rzym stolicą du 
<hową dwustu miljonów ludzi. „Reli- 
gja — powiedział ostatnio — jest tą 
polęgą, którą należy szanować”. Prze- 
konanie ło godzi się jakoś z imperja- 
lizmem i gloryfikacją wojny. „Laszyzm 
dotkną? wszystkich strun liry od ak- 
tów przemocy i gwałtu do religji, od 
sztuki do polityki". 


niż chrześcijani- ' 


W wyznaniu tem jest wiele racji, 
gdyż laszyzm jest nietylko praktycz- 
nym eksperymentem rządzenia. Ruch 
ten rozwinął całą swoją 1ilozoliczną 
teorję, stworzył swoją sztukę, religję 
i mistycyzm. W jego łonie zawiera się 
nacjonalizm, futuryzm, syndykalizm, 
a także klasycyzm literatury epoki „Ri 
nascimento“ i „Risorgimento“. Nic 
dziwnego zatem, że łłem myśli Musso- 
liniego są idee z „Księcia“ lub „Di- 
scorsi“ Machiavella. 
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nazwiska figuruja na liście zgłoszeń, któ. 
ra w dniu 25-go bm. przekroczyła 48 za- 
wodników, 

Nazwiska takie jak: Alvensleben, Po- 
schadel, Rychter, Wargin, Bogusławski, 
Pjelawski, Heryng Polska, Roehr, 
Stock, Drews, Zimmer, Bouvain—-Gdańsk 
Stegman, Klein, Gliss, Zindrf, Erntz, 
Koch, Nirle, Brant — Niemcy, Waller, 
L, Handley — Anglja (L. Handley, tego- 
roczny zwycięzca angielskiego Tourist 
Trophy) i wiele innych z Francji, Szwaj- 
carji, Włoch, Belgji, prawie z każdego 
państwa Europy — mówią za siebie. 

Sprężysta organizacja spoczywająca 
w ręku nowoobranego Zarządu Pol. Zw. 
Motoc, doskonały dobór personelu po- 
moeniezego, wielkie zainteresowanie i po 
pzrcje wszystkich władz centralnych, a 
zwlaszcza Górnego Śląska, dają zupełną 
gwarancję, iż wyścig tegoroczny będzie 
pod każdym względem  pierwszorzędną 
atrakcją, 

Trasa tegorocznego wyścigu znajduje 
się w idealnym stanie, prowadzj ona od 
Katowic przez  Mysłowice—Kosztowy— 
Murcki—Giszowiec, obwód jej wynosi 
27,4 kim, Zawodnicy posiadający ma- 
szyny kategorji 6 i A będą musieli po- 
konać 9 okrążeń, kategorji wyższej po 11 
okrążeń, Od paru dnj na trasie huczą 
motory, ci, którzy zgłosili swój udział 
w EON odbywają pilnie treningi. 
Zawrotne tempo trenujących się, którzy 
osiągają w czasie próbnych jazd ponad 
150 kim, daje przedsmak tego, co będzie 
w czasje zaciętej wałki, Zainteresowanie 
wyścigami jest olbrzymie, Spodziewane 
jest przybycie 150.006 widzów i na taką 
ilość obliczone są miejsca przy trasie i 
na trybunach, 


Oficjame zgłaszania zawodników od- 
będą się 31, sierpnia ] w tym dniu o g, 
15—19 nastąpi w Katowicach ną rynku 
odbiór maszyn. Wyścig odbędzie się 
punktualnie o godz, 13,30 w niedzielę 
dnia następnego, Rozdanie nagród nastą- 
pi również w niedzielę o godz. 10, wie. 
czór, poczem wszyscy motocykliści będą 
gośćmi PZM.u na bankiecie w restaurącj; 
„Oaza', 

Poza licznemj nagrodami (36 nagród) 
ofiarowanem: przez liczne firmy į insty» 
tucje, pierwszym rzędzie należy wy- 
mienić nagrodę pana Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej : Pol, Zw, Motoc., przedstawia 
iace wartość kilkuset złotych, 


w 
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Bała sia siostrzyszce 
MAM EZT. 


Gniezno, w sierpniu. 
Kiedy Teofil i Józefa Dolatowie po- 
wrócili do domu, oczom ich przedsła- 
wil się przykry widok. Maleńka, ezte- 
ronriesięczna ich córcezka Wandzia 
wila się, płacząc w strasznych bolc- 
ściach. Nad wę stała również za- 
płakana druga 3%-letnia córcczka, 

trzymając A flaszkę w ręku. 


— Co się stało? 

— Ano Wandzia beczała, 
jej się tego napić i jeszcze beczy. 
jej się zrobiło?... 

Tu oboje rodzice osłupicli z przera- 
żenia. Dziewczynka trzymała w ręku 
flaszkę z lizolem. W nieświadomości 
c= popełniła straszną zbrodnię. 

Natychmiast posłano po lekarza, 
danak Wandzia zmarła tego samego 
dała: 


dałam 
Co 
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KRONIKA ” R 


SIERPNIA 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
> 
TEATR WIELKI: 
Piątek, 30, bm. o godz. 
viala". 
Sobota, 81. bm, Dania Darling 7.30 w. 
Niedziela, 1, września o godz. 7.30 


7.30  „Tra- 


wiecz. „Faust“ z Chorjanem į kaczma- 
tem, 
TEATR MAŁY: 
Niedziela, 1, września o godz. 7.30 


wieczór „Pigmaljon* z A. Węgierką, 


xk 

Z Teatru Wielkiego. Dziś, w piątek, 
30, bm. daje Teatr Wielki; operę Verdie- 
go. „Traviata“ z gościnnym występem 
Anie} Szlenyińskiej, primadonny operś 
poznańskiej, Resztę obsady stanowią: 
pp. Demetrowicz, Fiszerowa, Szymono- 
wicz, Płoński, Jeleński,  Fedyczkowski, 
Kielarski, Kramus, Szmidt. Przy pulcie 
hapelmistrz Lehrer, 

Jutro 31, bm, występ Dani Darling, 
7]etniej primaballeriny Juvenille Ballet 
Grand Opera Company w Philadelphi. 

Małą artystka, urodzona w Bałtimore 
(SŁ Zj,), kształciła się pod znakomitym 
kierunkiem światowej sławy  baletmi- 
strza M, Mortkina, Dzięki wielkim zdol- 
nościom, zyskała pierwsze miejsce w 
Grand Operą Company w Philadelphi, 

Obdarzona ponato talentem aktor- 
skim, jaki wykazała w filmach „Lulla- 


iya 'Thres Hours, Lost City, przyjętych 
entuzjastycznie przez publiczność ame- 
rykańską, została zaangażowana przez 


Towarzystwo Filmowe „Tox“ do nowych 
trzech filmów, które nagrywane będą w 
jesieni w Hollywood (Los Angelos), 

Jutro zobaczymy Danię Darling w jej 
przebogatym repertuarze, który łącznie 
z uroczym wyglądem młodziutkiej pri- 
maballeniny, stworzy wieczór bardzo 
miły j ciekawy artystycznie, 

We wrześniu br, udaje się milutka ar- 
tystka do Bukaresztu, gdzie będzie tań- 
czyć na dworze swej protektorki Królo- 
wej Marji. Na jutrzejsze przedstawienie 
można do każdej loży wprowadzić jedno 
dzjecko, bez specjalnej dopłaty. 

M niedzielę Teatr Wielki daje operę 
Gounoda „Faust“ z gościnnym występem 
znakomitych śpiewaków Gustawa Chorja 
na i Włodzimierza Kaczmara, Gustaw 
Chorjan jest zaangażowany na stałe do 
lwowskiej opery od listopada br. Obec- 
nie 'wystąpi tylko kilka razy ' gościnnie. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Grzech Jugi“, 

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
tnięte, 

CHIMERA: „Powojenny mężczyzna". 

COLOSEUM: „Ciemna afera“ oraz 
„Kaprys miljonerkij“. 

FATAMORGANA: ,„Zdeptany kwiat“, 

GRAŻYNA: „Czerwony bies“, 


KOPERNIK: „Zuzia Saksofonistka". 

LEW: „Miłość Kozaka“. 

LUNA: „Braterstwo krwi*. 

MARYSIENKA: ,,Zuzją Saksofonistka*. 

OAZA: „W przeklętym domu“, 

PALACE: „Dziki człowiek” i 
wódka“, 

PAN: „Zew zmysłów“ 

PASAŻ: Tom Mix „Tygrys Arizony“. 

POLONJA: „Pat i Patachon strażnicy 
cnoty", 

PROMIEN: „Maska śmiechu“. 

UCIECHA: „Pat i Patachon jako pa- 
sażerowie na gape“. 


„Roz- 


Prywatne gimnazjum — powszechna 
szkoła Jordanowska, Listopada 52. przyj 
muje wpisy, tel. r 58-08, 6380-5 


haga w * karykaturze. 


Lwów, 30. sierpnia, 


Wczoraj zamieściliśmy szereg udatnych 
karykatur, wykonanych przez rysownika 
francuskiego Cendrarsa, a przedstawia- 
jących  najwybitniejszych uczestników 
konferencj; haskiej, W numerze dzisiej- 
szym ogłaszamy nowy cykl karykatur 
haskich, których autorem jest znany do- 
skonale naszym Czytelnikom świetny 
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„OWZEGA PORANNA: 


słychanie ciekawy światek. 


nujące, niż w puszczach Azji. 


a przygody „Tygrysa, 
zainteresowaniem. 
niż tak 


ścią, ulubiony 


- „GAZETY PU 


W najbliższych dniach rozpoczniemy druk 
powieści amerykańskiego pisarza Maksa Branda p. t. 


dobał sobie tę dżunglę i jej mieszkańców, 


Maks Brand cieszy się dziś na obu półkulach 
Edgar Wallace 
że powieść, z która zapoznamy naszych P. T. Czytelników wstępnym 
bojem zdobędzie sobie pełne powodzenie. 


Z tlg Gł: SIC 


głośnej, sensacyjnej 


w 
ANNEI” 
| 


INT OREK a 


Tygrys? Dżungla?.. Tak, tylko tym razem 
w dżunglę wielkiej amerykańskiej nietnopolji, w dzielnicę 
i przestępców.. stanowiącą zamknięty 


wprowadza nas autor 
opryszków 


dla siebie, odrębny, a tak nie- 


W dżungli tej łowy sa stokroć miebezpieczniejsze, bardziej emocjo- 


Autor zna ten światek niewatpliwie z autopsji, toteż daje w po- 
wieści szereg wspanialych a jedynych w swoim rodzaju obrazów — 
syna amerykańskiego 


miljonera, który upo. 
czyła się z niesłabnącem 


większą poczyino. 
nie wątpimy też, 
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Regulamin wpisów 


NA UNIWERSYTET JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE, 


Lwów, 30. sierpnia. 


Do podania o przyjęcie w charak- 


terze studenta na jeden z Wydziałów 
Uniw. we Lwowie ma kandydat dolą- 


czyć: metrykę chrztu wzgl. śŚwiade- 
ctwo urodzin, świadectwo dojrzałości 
państw. szkoły średniej lub szkoły 


średniej prywatnej z prawem publicz- 
ności, dokumenty określające stosunek 
do służby wojskowej. Dawniejsi abitu- 
rienci lub dawniejsi studenci Uniw., 
mający przerwę w  studjach winni 
nadto dołączyć świadectwo moralno- 
ści., wystawione przez Starostwo, a w 
w.ększych miastach przez Starostwo 
Grodzkie, oraz curriculum vitae z u- 
widocznieniem powodów przerwy w 


grudjach Kandydat, przenoszący się 
z innej szkoły akad. ma dołączyć 
świadectwo odejścia, 

Podania o przyjęcie na Wydział 


teologiczny mają być wniesione w 
dniu wpisu równocześnie z wipisem, 
na Wydziały prawniczy, lekarski, hu- 
manisłyczny i matematyczno-przyro- 
dniczy do 10. września do Dziekanatu 
właściwiego Wydziału. 


Proszący o przyjęcie na Wydział 


lekarski, humanistyczny i matematycz 
no-przyrodniczy mają dołączyć do po- 
dania ostatnie dwa świadectwa szkol- 
ne, a nadto mogą być wezwani przez 
ogłoszenie na czarnej tablicy do oso- 
bistego jawienia się u Dziekana 12. do 


14. września. Podania należy wnosić 
na specjalnych drukach. 

Wpisy odbywać się będą jednora- 
zowo na cały rok akademicki od 16. 
do 20. września wedlug porządku alfa- 
betycznego nazwisk, a to dla nazwisk 
na literę: A, B dnia 16., G, D dnia 17,, 
E F, G dnia 18. H, I, J. dnia io., 
K dnia 20., L, Ł dnia 21., M, N dnia 
e 10; P, Q dnia 24, R dnia 25, 
S dnia 26., T, U dnia 27., V, W dnia 
28., X, Y, Z dmia 30. września br. 

Wpisy studentów na dalsze lata 
studjów odbywają się w ten sam spo- 
sób, jak na I rok studjów z tą różnicą, 
że słudenci ci nie wnoszą podań o 
przyjęcie. Wolni słuchacze wpisują się 
w podobny sposób, jak studenci I. ro- 
ku. Nie wymaga się od nich świadectw 
dojrzałości, do podania zaś muszą 
obok wymienionych wyżej dokumen- 
tów dołączyć świadectwa poprzednich 
studyów i pisemne przyrzeczenie prze- 
strzegania przepisów i zarządzeń aka- 
demiekich. 

Dalszy tok postępowania dla usku- 
tecznienia wpisu normuje szczegółowo 
regulamin wpisów, który można nabyć 
w akademickim sklepie tytoniowym 
przy ul. Marszałkowskiej 1 (5 groszy) 
lub też w drodze korespondencji z 
Kancelarją Uniw. za  przysłaniem 
kwoty 15 gr. w znaczkach. 


kzrykaturzysta polski p. Oller. Artysta 
ten, który „debiutował“ na łamach na- 
szego pisma, przeniósł się następnie do 
Warszawy, gdzie jego rysunkj cieszą się 
wielkjem uznaniem. Obeenie bawi p. Of. 
ler w Paryżu, skąd przysłał nam swoje 
karykatury, sporządzone podczas 
dawnej bytności artysty w Hadze, 
o 


nie- 


Komisarz rządu m. Lwowa p. o. pre- 
zydenta miasta dr. Otto Nadolski powró- 
cił z urlopu wypoczynkowego i objął u- 
rzędowan,e, 

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Amalji Walerowej Włodzimirskiej od- 
prawione będzie w pierwszą rocznicę Jej 
zgonu, tj, w poniedziałek 2, września br. 
o godz. 9 w kościele O. O, Jezujtów. 


Z Tow, Przyjaciół Sztuk pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum przem., wejście 
od ul, Dzieduszyckich 1. 1.) Nieodwołal- 
nie 1. września br, zostanie zamknięta 
wystawa pośmiertna Jacka  Mierzejew- 
skiego, kto więc dotąd tej ze wszech 
miar ciekawej wystawy nie zwiedził 
niech pospieszy by ją obejrzeć. Uzupeł- 
niają wystawę obrazy Albinowskiej-Min- 
kiewiczowcj. Borzemskiego, Lamezanów. 
nej, Pieniążka, Rychter-Janowskiej, Zy- 
cha, drzeworyty Żurawskiego, grafika 
Nowotnowe: i Łotockiego į fotografika 
Mierzeckiej. Wystawa otwartą jest co- 
dziennie od 10 do 15 popoł. 

Pebyt znanej pubijcystki niemieckiej 
we Lwowie, W mieście naszem bawi p. 
Anita Iden-Zeller, znana autorka książ- 
ki pt. „Dziesięć łat w Syberji*, Publi- 
cystka ta spędziła ostatnio dłuższy czas 


| 


SIEM 


w Kanadzie i w Północnej Ameryce, a 
następnie barwne swoje wrażenia ogła. 
szała w Hcznych pismach niemieckich. 

W  osłatnim sprawozdaniu Z Gp 
„alka“ przez pomyłkę wydrukowane 
imię naszego solisty wiołonczel,sty orkie: 
stry operowej, prot. Wolfsthala, błędnie 
Mianowicie grał rie prof. M. Wolfstha] 
(skrzypek), lecz prof, Arnold Wolfsthat 
wiolonczejista, 

(—) Zmiany w poiieji. Z dniem wezo- 
rajszym kierownictwg V, Komisarjatu P 


P, we Lwowie objął komsarz Witold 
Sędzimir, osiatnio Komendant powiato- 
wy P. P, w Żółkwi, Komisarz Sędzimir 


jest Lwowianinem j przez kilha łał pra- 
cował w policji Iwowskiej w Wydziale 
Śledczym, co pozwala się spodziewać, że 
jako obeznany z terenem przyczyni się 
do naprawy obecnych stosunków bezpie- 
czeństwa. 

II, Zjazd Prawników Poisk'ch, Przy 
gotowania do Ii, Zjazdu Prawników Pol. 
skich, mającego się odbyć w dnach 29. 
września do 2, października 1929 w War- 
szawie, są w pełnym biegu. Obrady Zja- 
zdu odbywać się będą w gmachu Uni- 
wersytetu, Uroczyste otwarcie Zjazdu 
odbędzie się dnia 29, września 1929 o go- 
dzinie 12-ej w sal, Uniwersytetu, Otwar- 
cie Zjazdu poprzedzj Msza św., która od- 
prawiona będzie w Katedrze o godz 
10-tej rano. Programy Zjazdu oraz zgło- 
szenia na Zjazd otrzymać można w lo. 
kalu Biura Zjazdu w Warszawie, ul. Mo. 
kotowska 14, telefon 91—82 (poniedzia- 
łek i czwartek godz, 7—9 wieczorem), 
oraz w zarządach wszystkich organiza- 
cyj prawniczych, wchodzących w skład 


Stałej Delegacji Zrzeszeń i  Instytucyj 
Prawniczych R, P, Ponadto wszelkich 
informacyj udziela Sekretarz Wydz'ału 


Wysonaw.zego. adw. St. 
3809—92 (godz. 4—5 pop,), 
Zarząd Okręgowy OZPR. Lwów do- 
nosi: w niedzielę, dnia 1. września 1929, 
godz, 10, rano odbędzie się w sali wła- 
snej Długosza 20 Walne Zebranie człon- 
ków, Wieczorem godzina 7-ma wieczór 
w Sali własnej Długosza 20 zabawa ta- 
neczna dla członków i ich rodzin wstęp 
wolny, strój spacerowy. 

Dyrekcja Miejskiej Koleji 
nej zawiadamia, że od dnia 31. bm. (so- 
bota) zostaną uruchomione wozy bez- 
pośrednie między Dworcem głównym a 
pl. Targów Wschodnich. Wozy będą 
kursować z dworca głów, ulicami Leona 
Sapiehy i Gródecką a oznaczone będą ta- 
blicami „T“, Wozy posiłkowe Wały Het. 
mańskie, pł, Targów Wschodnich, ozna- 
czone będą tablicami; „H“. 

Towarzystwo Kasy Zapomogowej i 
Pogrzcbowej Bractw przy kościele św. 
Anny we Lwowie, urządza w dniu 1. 
września zbiórkę uliczną na budowę do- 
mu dla starców i prosi PT. Publiczność 
o poparcie tak szlachetnego celu, 

(—) Włamania į kradzieże, Nieznany 
sprawca włamał się wczoraj do mieszka- 
nia Jana Pędraka j Józefa Cieślika, przy 
ul, Żulińskiego 18. skąd skradł gardero- 
bę, bieliznę oraz zegarek łącznej warto- 
ścj 450 zł, — W przechodzie ul. Ruską 
skradziono wczoraj Fedk, Kładocznemu 
zegarek z kieszeni wartości 25 zł, 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Marka Frankja za usiłowaną 
kradzież złotego pióra, wartości 49 zł. na 
szkodę Ksawerego Bułkowskego, Andrza: 
ja Saka, jako poszukiwanego za sprze- 
niewierzenie na szkodę Ryszarda Maue- 
ra, oraz Stefana Daniliszyna za kradzież 
kieszonkową, 

(—) Nieszczęśliwy wypadek w elek- 
trowni miejskiej, Wczoraj w południe w 
elektrowni miejskiej spadł z rusztowa- 
nia monter Ludwik Francuz į odniósł 
obrażenia na całem cieje. Pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy, 
o 


Uboga starnszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma ampułowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datkł 
zkierować należy do Administracji, dia 
ztaruszki kalekł. 


== [c 


Peszyński, tel. 


elektrycz 


Z kraja. 


Śp. Anton: Brejski, Zmarł w Toruniu 
Antoni Brejski, dziennikarz j publicysta, 
znany na Pomorzu działacz narodowy 
i społeczny W okresie niewolj i w pierw 
szych czasach po przyłączeniu Pomorza 
do Polskj położył zmarły wiejkie zasługi 
dla odradzającej się Polski. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 3i. sierpnia 1929. 


w życiu prywatnem wielkich ludzi ducha. 


WYBITNI PISARZE I ICH „PRZYJA CIÓŁKI", — NIEZISZCZONE BAŚNIE ANDERSENA. — TOŁSTOJ KAPITU- 


LOWAŁ WOBEC FRANCUSKIEGO NAUCZYCIELA MUZYKI. 
STOJEWSKIEGO. — BYRON KAZIRODCA. 


HUGO. 


Lwów, 30 sierpnia. 

(e) Warszawskie rewelacje Boya o 
%awerze Deykel i roli, jaką odegrała 
w życiu Adama Mickiewicza w okresie 
„towianizmu”, spowodowały ożywio= 
ną dyskusję. Przez dziesiątki lat śląd 
istnienia Xawery Deybel był staran- 
nie ukrywany, ogół nie znał tej kobie- 
ty nawet z imienia... 

Czy jest to w życiu poetów fakt ad- 
osobniony, wyjątkowy? 

Wcale nie. Znamy szereg analogi- 
cznych wypadków. W życiu wielkich 
artystów wybitną rolę odegrały kobie- 
ty, o których oficjalnej historji litera- 
tury niewiele wiadomo. 

Z życia niezrównanego bajkopisa- 
rza skandynawskiego 

A, C. Andersena 
znamy dwa przeżycia miłosne. Wie- 
my, że adorował córkę zamożnego ban 
kiera, Ludwikę Gollin, że poświęcił jej 
wiele swych poematów, jednak wzaje- 
mności nie zdołał sobie zdobyć. Potem 
Andersen starał się pozyskać sobie ser 
ce słynnej śpiewiaczki Jenny Lind, 
„szwedzkiego słowika" lecz rów- 
nież starania jego spełzły na niczem. 

Ale historja literatury nie zanoto- 
wała milości Andersena do panny Ri- 
borg Voigt Faaborg. 

Gdy Andersen umarł wśród pamią- 
tek po nim, znaleziona kilka pożół- 
kłych liścików niejakiej Riborg Voigt; 
listy te Andersen przez całe życie prze 
chowywał w torebce, którą stale mosił 
na sercu... I był w tych listach ostatni, 
zawierający... rekuzę: „Żągnaj pan! 
Życzę sobie, aby mój brat mógł mi 
wkrótce powiedzieć, że jest pan zupeł- 
nie już uspokojony..." 

Dała rekuzę Andersenowi i wyszła 
za mąż za leśniczego... 

+ Ga + 

Gdy Lew Totstcj po ukończeniu 
wojny rosyjsko - tureckiej wrócił do 
Moskwy, poznał w rodzinie Arsenie- 
wów trzy panny: Walerję, Olgę i Eu- 
genje. Młody oficer - poeta zakochał się 
na zabój w Walerji. Jak się to skończy- 
ło? Bardze prozaicznie. Walerja pozna 
ła francuskiego nauczyciela muzyki, 
niejakiego Mortiera i 

dała kosza poecie... 

Tołstoj wyjechał po Petersburga, 
gdzie w wirze uciech stołecznych sta- 
rał się zapomnieć o niewiernej. Przez 
cale swe życie późniejsze ani słowem 


o niej nie wspomniał. 
k LJ 


Między pierwszem a drugiem le- 
galnem małżeństwem Dogłojewykiego 
rozegrał się również epizod miłosny, 
który twórcy „Winy i kary“ przyspo- 
rzył wiele zgryzot. Lato r. 1863 spę- 
dził Dostojewski w Paryżu z niejaką 
Poliną Prokofjewą Snzlową. Polina by- 
ła kobietą 

o wybnjałym temperamencie. 
Dostojewski nie wystarczał jej... 

Wtem nawinął się jej młody lekarz 
hiszpański Salwador. Ideał Dostojew- 
skiego zamieszkuje z nowym kcchan- 
kiem. Ale niebawem nawet namięjiny 
Hiszpan wyczuwa zbył silne wrzenie 
temperamentu Poliny. Zwiewa i zosta- 
wia ją samą... 

Wtedy Doslojewski wraca, Pada jej 
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— ŚLAMAZARA IBSEN. 


— WROGOWIE 


do kolan — i znowu się z nią wiąże. 
Wywozi ją do Włoch i tu miłość poety 
przeradza się w nienawiść. Życie spo- 
łem staje się dla obu udręką. Wreszcie 
38-letnia kobieta poślubia 17-letniego 
jakiegoś chłopaka; pono dalsze swe ży- 
cie spędziła Polina spokojnie i szczę- 
śliwie. 

LJ 


Tajemnicza jest afera miłosna By- 
rona, która jak się zdaje, nigdy już nie 
będzie zupełnie wyjaśniona. Chodzi o 
stosunek twórcy „Giaura“ do przyro- 
dniej siostry Augusty, którego owocem 
w r. 1814 było pono dziecko płci żeń- 
skiej. 

Traktem jest, że Byron w r. 1816 
tuż po urodzeniu syna, opuścił swą żo- 
nę Annę Izabelę į na zarzut, iż ze swą 
siostrą utrzymywał 

kazirodczy stosunek, 
dał zagadkową odpowiedź: 

„Gdyby 'te zarzuty opierały się o 
prawdę, nie bylbym godzien swej oj- 
czyzny; ale gdyby podniesiono je prze 
ciw mnie niesłusznie, 
byłaby mnie godna“. 

Gdy Byron 18 kwielnia 1824 roku 
leżał na łożu śmierci, przykazał słu- 
żącemu: „0 mojej córce i mojej sio- 
strze powiedz wiszystko, znasz bowiem 
moją osłatnią wolę". 

A w testamencie Auguście i jej cór- 
ce Medorze zapisał wielką część swe- 
go majątku. 

19 maja 1863 roku, a więc prawie 
w 40 lat po jego śmierci, otworzono 
stalową kasetę, pozostałą po wdowie 
Byrona. Znaleziono łam jego listy mi- 
łosne, pisane do siostry... 

+ LJ LJ 


W życiu Bałzaca R a | wiele kebiet. 


ojczyzna nie | 


— OGROMNY TEMPERAMENT KOCHANKI DO- 
— BALZĄC, NIEWOLNIK KOBIET. — KOBIECIARSTWO WIKTORA 
NIEWIAST POD PANTOFLEM. 


Najsilniejszym przeżyciem jego młodo- 
ona poprzez 
wiele jego dzieł w uduchowionej for- 


ści była Viletta. Kroczy 


mie eterycznej czystej kobiety. 


W 22 roku życia przebył Balzac 
bardzo interesujący romans. Zakochał 
się w damie dwa razy starszej al sie- 
bie, Nazywała się Marja Antonina Lau 


ra Deberny. Ta starzejąca się prowin- 
cjonalna piękność zdołała rozpalić żar 
w sercu młodzianka. Niechętnie potem 


o tem wspominał... 


Prawdziwym Don Juanem był Wi- 
ktor Hugo, piewca cnót rodzinnych, po 
wieściopisarz, apołeczujący moralność, 
Awanturnicze jego eskapady miłosne 
słanowiły swego czasu przedmiot plo- 
tek i ożywionych debat w sferach li- 
terackich. Charakterystycznym dowo- 
dem tego jest 

list Chopina. 
pisany 21 lipca 1845 r. w Nohant (po- 
siadłość George Sand). Czytamy w tym 
liście: 

„Co mam Wam pisać o Paryżu. — 
Grzymała opowiadał mi, co gazoty po 
dały bez wymieniania nazwiska, o 
przygodzie, która przed 14 dniami zda 
mzyła się Wiktorowi Hugo. Pan J. Bli- 

lard, mierny malarz a przytem kąrdzo 

brzyńki mężczyzna, miał piękną żonę, 
którą wwiódł Wiktor Klugo... Hugo na 
jakiś czas wyjechał. Żona jego, bardzo 
wwielkoduszna dama, zajęła się panią 

Bliland, a aktorka Julietta, którą Wi- 

ktor Hugo utnzymuje, choć ma żonę, 

dzieci — ta sama Julietta z nim wy- 
jechała”, 


Bardzo charakterystyczny, a zu- 
pełnie nieznany epizod z san 


hirodyla Zazwyczaj góruje nad Minerwą 
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Henryka Ibsena, 
podaje Gerhardt Grau. Ibsen w Ber- 
gen zakochał się w 16-letniej panienct. 
Rikka Holst była zachwycona kompie 
mentami, ale niewiele jeszcze miała 
| zrozumienia dla planu małżeństwa. 

Razu pewnego podczas schadzki 
zrządził wypadek, że ojciec panianiki 
natknął się na gruchającą parę. 

Ibsen zwiał... 
Nimb romantyczny, który go wł oczach 
podlotka otaczał zaredlą, rozwiał się... 

W wiele lat potem spotkał Iksen 
swój ideał — już jako panią Tresseli 
a Christanji i zapytał, dlaczego wła- 
ściwie z nim zerwała. Odpowiedziała, 
że zupełnie rozczarowiał ją wtedy, gdy 
ną widok papy dał drapaka. Na to ad- 
parł smutnym głosem: Tak, lak, nigdy 
nie byłem w życin odważny... 

e * + 

Do kategorji „pogardzającydh mi- 
łością" należą trzej filozofowie: Kant, 
Schopenhauer i Nietzsche. 

A jednak w życin ich kobiety grały 
rolę. Miłość torowała sobie drogę do 
ich gerc. 

Filozof z Królewca 

Imanuel Kant, 
odludek i dziwak, człowiek wiodący 
życie niemal klzsztorna, był jako ma- 
gister filozofji po uszy zakachany w 
Ludwice Rebece Fritz, która w sędzi 
wym wieku zmarła w r. 1826 jako żo- 
na poborcy podatków Ballarta. Dama 
ta często 
apowiadała z dumą, 

Że na kolana przed nią padał i o dowód 
miłości błagał autor „Filozofji czystego 
IOZNMU '... 

Schopenhauer, który tyle złośliwo- 
ści wypowiedział w swych pismach o 
kobietach, zapłonął miłością ku aktor- 
ce nadwornego teatru berlińskiego, p. 
Wedom. W testamencie wyznaczył je; 
pokaźną sumkę... 

A Fryderyk Nietzsche, którego de- 
wizą było: „Nie zapominaj bała, gdy 
wdajesz się z kobieta!“ — w roku 1876 
młodej damie z Holandji, którą poznał 
w Genewie, uczynił formalną propo- 
zycję małżeństwa. Spotkał się z reku- 
zą... 


Dzisiejsze Pompei. 


TWÓRCZY TRUD PROF. VITTORIA SPINAZOLLI. — MIASTO UMARŁYCH POWRACA DO ŻYCIA... MUZEAL- 
NEGO. — PRACE POTRWAĆ MUSZĄ JESZCZE STULECIA... 


Rzym, w sierpniu. 

(=) Od r. 1911 część rozkopów 
Pompei była zamknięta dla odwiedza- 
jących. Odbywały się tam prace, zmie- 
rzające do przywrócenia pogrzebane- 
mu miastn dawnego wyglądu. Stoso- 
wamo się do wskazówek prof. Vittoria 
Spinazol!a, wynalazcy nowego syste- 
mu rozkopów. Teraz dopiero po upły- 
wie lat ośmnastu te nowe rozkcpy 
(Nuovi Scavi) zostaly uprzystępnione 
dla ogółu publiczności. W samej rze- 
czy prof. Spinazola osiągnął 

wyniki zdumieyrające. 

Uczony archeolog postawił sobie za 
zadanie doprawadzić Pomipei do tego 
stanu, w którym się znajdowała w 
chwili tragicznej zagłady. Wszystkie 
znalezione przedmioty pozostawiono 
na dawnem miejscu, a w razie polrze- 
by resłaurowano je również i odna- 
wiano. Ruiny domów odbudowana 
z tych samych cegieł, nawpół zniszezo- 
ne obrazy zostały odrestaurowane 
przez malarzy-specjalistów, naczynia 
domewe ustawieno na dawnem miej- 
scu. 

Warstwy ziemi zdeimowano slap- 


niowo i przesiewano przez siła. Każdy 
najzwyklejszy nawet przedmiot był 
numerowany i fotografowany. Nie dość 
lego, bo na zasadzie badania korzeni 
winogronowych i innych roślin, okre- 
slano ich gatunek, a obecnie na tych 
samych miejscach zawadzomo nowe ro- 
śiliny, zamiast dawnych, spalonych 
` podczas wybuchu Wezuwjusza. W 
większości domów patrycjuszowskich 
zachowały się wodociągi. Spinazolla 
połączył je ze stacją wodociągową w 


Neapolu i weda znów popłynęła, jak 
przed ośmnastu wiekami. 
Ujemną stroną nowego sposobu 
rozkopów jest jego 
powolność 


System ten wymaga rówmież doświad- 
czonych pracowników. Pod kierowni- 
ctwem profesora włoskiego pracowało 
tylko dwnudziestn ludzi, ale każdy z 
nich był wybitnym specjalistą w tej 
dziedzinie. Przesiewanie każdej garści 
| ziemi również zabiera niemało czasu. 
Przy obecnym tempie prac musi przejść 
jeszcze słułecie, zanim cale miasto 
sianie w swej pierwalnej postaci. 
Zresztą już teraz robi ono wrażenie 


nie ruin, lecz żyjącego miasta, które 
z niewiadomej przyczyny opuszczone 
zostało przez mieszkańców. Odwiedza- 
jący widzi sklepy i hotele wzdłuż wą- 
skich uliczek. Na ścianach , domów 
widnieją napisy. Jedne z nich zawia- 
damianją o mających wkrótce nastąpie 
wałkach gladjatorów, 
inne informują ludność o kandydałurze 


tego lub owego obywatela do rady 
miejskiej, owe zaś o widowiskach te- 
atralnyćh. Oto np. jeden z napisów 


namalowany «czerwoną farbą brzmi: 
„Już tawno czas chrać edylem Cair- 
sa Glandinsa', Dalej na ścianie jakte- 
goś sklepu widnieje podobizna pgilzą* 
cego Merkurego, który trzyma w ręce 
dobrze nabity trzes. Tara znów okaza- 
ła Wenus Pompejańsku kieruje cztore- 
ma końmi. Obok narysowana jest p2- 
słać młodej dziewczynki za ladą skle- 
pową z parą sandałków w ręku. 

W „handelkach* oczywiście wina 
już nie zostalo, ale wzdłuż ścian na 
półkach wciąż jeszcze stoją naczynią 
gliniane, w których niegdyś sprzeda- 
wano wino. W pewnej kuchni 

zachował się kociolch, 


— 
a w nim woda, która mie zdążyła wy- ! 
parować, ponieważ pokrywa wskutek 
gorąca spoiła się hermetycznie z ko- 
ciołkiem. W jadłodajniach widać sto- 
ły, a na nich naczynia, talerze i nawet 
twardy, jak lawa chleb. 

W domach prywatnych można po- 
dziwiać piękne ścienne frezy, zacho- 
wane całkowicie posągi, stojące w mi- 
szach domów i w ogrodach, mozajkę... 
Mury okryte są jak i dwa tysiące lat 
temu pnącemi roślinami. W ogrodach 
tryskają fontanny. Z mebli drewnia- 
nych zachowały się w mieście tylko 
dwa łóżka. Pozostałe meble ciosane są 
z kamienia. Spinazolla odrestłaurował 
również w poprzedniej postaci 
gimnastyczną, a nawet pralnię. 

Miasto umarłych coraz bardziej po- 
wraca do życia — muzealnego.., i 

—— $— 


Kącik radjowy. 


salę 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Piątek, 30, sierpnia 1929. 

Warszawa 1411.7 12.05 Muzyka płyt 
gramof, 16,30 Muzyka. 18.00 Koncert, 
19.00 Rozmaitości. 20.30 Koncert symło- 
aiczny z Filharmonji Warszawskiej. 

Kraków 312.8 16,30 Muzyka, 

Poznań 334,8 18.00 Koncert popołud- 
ujowy. 

Katowice 408.7 19,20 Koncert, 

Wilno 385 19.25 Audycja wesoła. 

Londyn 356,3 20.25 „Werther“, opera 
liryczna Masseneta, 

Tuluza 381 22,00 Koncert wieczorny. 

Berlin 418 21.00 Koncert kameralny. 

Rzym 441 21.00 „II Marchese del 
Grillo, operetka Mascettiego, 

Gdańsk 453,2 22.30 Muzyka taneczna, 

Langenberg 473 17.35 Koncert kame- 
rulny, 

Daventry 
neczna, 

Praga 487 21.00 Koncert popularny. 

Wiedeń 516.3 1800 ,„Kawóler róży”, 
opera Straussa, 

Budapeszt 550 20.00 Koncert, 

Koenigswusterhausen 1635 20.00 „Me- 
sjasz”, oratorjaum Haendla. 

Hujzen 1875 18.55 Koncert kame- 
ralny, 


479.2 2215 Muzyką ta- 


| 
Sobota, 31, sierpnia 1929. | 
Warszawa 1411.7 12.05 Muzyka 16.30 
Muzyka. 18.00 Słuchowisko dla dzieci, 
19.00 Rozmaitości, 20.80 Koncert wje- 
czorny. 22,45 Muzyka taneczna. l 
Kraków 312.5 20,30 Koncert, 
Poznań 334.8 20.30 Koncert wie- 
czorny, 
Katowice 
gramof, 
Wilno 355 17.00 Muzyka. 
L:-ndyn 356.) 20.00 Koncert, 
Tuluza 381 224% Muzyka taneczną. 
Berlu 416 2030 Program wieczorny. 
Rzym 444 21.00 Muzyka, 
Langenberg 173 17.35 Koncert popu- 
Iacny, 
Daventry 489.2 21.20 Koncert. 
Praga 487 19.29 „> mra", opera Dwo. 
rząka, 
Wiedeń 516.3 20,10 Koncert wiedeń- 
skiej opery ludowej. — l 
Budapeszt 550 19.30 Koncert, 
Koenigswuslierhausen 1635 20,00 Mu- 
zyka, 
Paryż 1825 21,15 Koncert. 
Huizen 1875 18.40 Koncert 
—— 
i 


408.7 16,20 Koncert płyt 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Tel. G, P.) 


Warszawa, 29. sierpnia. 
inwestycyjna 


4-prce_ premjowa pożyczka 
11834,  5-prec. pożyczka dolarowa (dola- 
nówka) 60 trzy czwarte, 6-pre. pożyczka 
dolarowa 1920 r. M3, 7-prc. pożyczka sta- 
bilizacyjna 9l i pół. _ 8-pre. Listy zast. 
Bku Gogp. Kraj. 94, 8-pro. 
Bku Rolnego 94, 8-pre. Oblig. 
Kraj. 94 — te same 7prc 83%, 

Waluty i dewizy: Belgja 123.69, Lon- 
Paryż 34.8B, 
Włochy 


Listy zast, 
Bka Gosp. 


dyn 48.12, Nowy Jork 8.88, 
Praga 26.25, Szwajcarja 171,18, 
46 58. 

Warszawa, 29. sierpnia. (Tel, G, P.) 
Bank Polski 165, Bank Zw. Sp. Zarob. 
78 i pół, Spiess 140, Siła światło 126, 
Firlej 51, Węgiel 65, Cegielski 39, Modrze- 
jów 24, Starachowice 27, Haberbusch Bi2. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, 29. sierpnia. (Tel. G. P.) Pa- 


„GAZETA PORANNA 


- Słynny kot-komi 


JEST ON WYTWOREM PRACY 15.TU RYSOWNIKÓW PARAMOUNT'U. 


z dnią Gi. sierpnia 1929. 
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Ki JP 


— ILE TRUDU RYSOWNIKA 


1 FOTOGRAFA WYMAGA KAŻDY RUCH „FELIKSA ". 


Lwów, 30. sierpnia. 

(> Słynny kot-komik „Feliks“, 
który na ekranach filmowych spra 
wia lyle rozgardjaszu — jest sy- 
nem.. aż 15 ojców Sa nimi rysow- 
nicy Paramount w Nowym Jorku. 
Wysiadują oni całymi godzinamd 
przy stolach rysunkowych, a ich o- 
łówik: biegają po pepienze jak za- 
kllęte. 

Te wiszyśsiikie, w zasadzie głupie, 
niemniej wesołe bujdy, wyprawia- 
ne przez kota Feliksa na ekranie, 
które rozniosły siawę jego po całym 
świecie, muszą być tygodniami ca- 
lemi, we wszystkich fazach i z du- 
żą dokładnością rysowane. Każdą 
komedję, w której wywsiępować ma 
kot Feliks, opracowują najpierw je- 
go ojcowie do majdrobniejszych 
szczególów na specjalnych posiedze 
niach W ten sposób zostaje ustalony 
scenarjusz komedji i osoby drugo- 
planowe. Wszystkie pomysły, z ja- 
kimi występują ojcowie słynnego 
kota, są natydhmiast, jeszcze w cza 
sie konierencji, stenografowane, prze- 
pisywane w kopjach maszynowych 


i dostarczane Kierownikowi tego 
dzialu. Jego zadaniem jest już osta- 
teczne opracowanie scenarjusza fil 
mrowego, który zresztą jest tak ści- 
sły, jalk dla żywych aktorów. 

Teraz dopiero zaczyna się naj- 
cięższa praca: rzncamie projektów na 
papier. W pierwszej linji tworzy się 
nozmajtego typu tła — najczęściej'na- 
turalne krajobrazy. A więc góry i lasy, 
jeziora a nawet jakieś okolice podbie- 
gunowie J 

Teraz zabierają się rysownicy do 
do ożywiania tła, Wymaga to szalonej 
pracy. Każdy rysownik otrzymuje do 
opracowania wprawdzie jedną tylko 
serję obrazków, ale faktycznie ozna- 
cza to tysiące a nawet dziesiątki ty- 
sięcy rysunków, jakie musi sporzą- 
dzić. Feliks musi przecież żyć, wese- 
lić się, robić kawały —jak żywy i do- 
skonały aktor, A każdy jego ruch wy- 
maga nowego rysunku, nowej kombi- 
nacji tła lub innych aktorów. Dla przy 
kładu wystarczy powiedzieć, że gdy 
pan Feliks podnosi jedną choćby tylko 
nogę, oznacza to dla rysownika kopie- 
czność zrobienia 40 do 50 rysunków! 


peracja wskutek omyłki. 


BIEDNY MARYNARZ, KTÓREMU WYCIĘTO ŚLEPĄ KISZKĘ. 


Londyn, w sierpniu. 
(=) Denerwującą przygodę prze- 
żył w Londynie pewien marynarz 
niemiecki, który chciał w jednym z 
londyńskich szpitali odwiedzić swe 
go kolegę. Zjawił się on w chwili, 


i gdy już minęła pora wizyt, a ponie- 


waż nie znał języka angielskiego, u- 
siłował porozumieć się za pomocą 
gestów. To jednak mu się nie uda- 


i lo. Wreszcie lekarz kazał go zapro- 


wadzić do sałi operacyjnej, gdzie go 
poczęto rozbierać. Napróżno bronił 


się przerażony marynarz. Wszelkie 
jego protesty musiały ustąpić sile — 
Dokonano na nim operacji 


eteru... 


i pozbawiono go wyrostka robaczko 
wego, czyli t. zw. ślepej kiszki. 

Dopiero następnego dnia wyja- 
śniła się omyłka. Mianowicie do 
szpitala miał przybyć pewien cudzo 
ziemiec, któremu miała być zopero- 
wana ślepa kiszka. Biednemu 
marynarzowi ofiarowano odszkodo- 
wanie w wysokości 

50 funtów szterlingów. 

Marynarz okazał się filozofem, przy 
jał bowiem pieniądze z podziękowa 
niem, a zrzekł się wszelkich preten- 
sji do szpitała za pozbawienie go 
ślepej kiszki. 


Londyn 25.18 7/8, Nowy Jork 
5.19. 57 i pół,  Belgja 72/23, Wlochy 
27.17 i pół, Hiszpania 76:45, Holandia 
208.17 i pół, Berlin 123.72 i pól, Wiedeń 
78.17, Stokholm 13920, Oslo 138.30, Ko- 
penlhaga 188.26, Sofja 8.75%, Praga 
15.39 i pól, Warszawa 58.27 i pół, puik 
peszt 90.67 į pół, Biatogród 9.12 3/4, A- 
teny 6.72, Konstantynopol 2.48 i pół, Bu- 
kareszt 308 i pół, Helsingfors 18.05 i pół, 
Buenos Aires 217 7/8. 


GIEŁDA WAJEDEŃSKA, 

Wiedeń, 29. sierpnia. (Tel. G, P.) Am- 
sterdam 28408, Belgrad 112.455, Berlin 
168.78, Bruksela 98.55, Budapeszt 123 74, 
Bukareszt 4.19.9, Kopenhaga 183.65, Lon- 
dyn 34,85, Madryt 104.40, Medjolan 87,09, 
Nowy Jork 708.85, Oslo 188.70, Paryż 
20,74.5, Praga 20.98.9, Sofja 5126 Stok- 
holm 189.85, Warszawa 79.73, Zurych 
186.41, Amerykańskie 706, Niemieckie 
188 i pół, Włoskie 87 18, Czeskie 20.75, 
Węgienskie 123.85. Ang gielskie 34.28, Renta 
majowa 0.959, Renta lutowa 0.96, Bank- 
verein 21.90, Bodenkredit 99.80, Kredit- 
anstalt 52.50, Kompas 15,60, Laender- 
bank 26.40, Merkury 20.320, Czerniowce 
48 i pól, Austr. Kol. państw. 29.85, Ce- 
ment 109, Alpiny 41,90, Krupp 11, Poldi 
Huette 2154, Rima 115.70, Skoda 404, 
Fanto 4, Karpaty 7.07. 


ryż 20.34, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 29. sierpnia. (Tel. G, P.) No- 
wy Jork 484.78, Holandja 12.09 7/8, Fran- 
oja 123.86, Belgja 34.86%, Włochy 92,69, 


Niemcy 20.35 7/8, Szwajcarja 25.18 7/8, 
Hiszpania 32.95 5/8, Danja 18.21 3/8. 
Szwecja 18.89 7/8, Helsingfors 102,92. 
Praga 163.70, Budapeszt 27:79 6/8, Biało- 
gród 276, Sofja 670,  Rumanja 817, Wie- 
deń 34.43, Warszawa 43.28. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 2) sierpnia, (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 123.84, Nowy oJrk 25.55, Belgia 355% 
Włochy 13.60, Szwajcaria trzy czwarte, 
Danja 680, Holandja 1023 i pól, Norwegja 
68074, Szwecja 6844, Praga 75.60, Ru- 
ME 15.15, Niemcy 608 i pół, Wiedeń 


GIEŁDA PRYWATNA, 
Lwów, 29. sierpnia, 
Tendencja chwiejna. Obrót średni. 
WALUTY: Dol. ameryk. 8.87.25— 
8.87.50, dol. kanad.  8.87,00—8.79,50, 


korony czeskie 0.2633—0.26 66, szylingi 
austr, 125 33—125.75, leje  0,05.00—— 
0.05.33, franki franc. 034.50—0,35.00, 


frankj szwajcarskie 171,50-—172,00, funty 
szterlingi 43.20—43.60, czerwieńce sow. 
za jeden 00.0000 ,00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.39,00-—36,60.00, 

UPTE 

42.00—42.40, 10 rubl; 46.00—46.40, 

SREBRO: Kor. austr, 0.62,50—0 ,63,50, 
5 kor. austr. 3.24,00—3,30,00, flor. austr. 
1,62—1,65, ruble rosyjskie  2,60—2.65, 
kopek: za rubei lwu—L.SD. 

Uwaga. r:«$ dolarach za 1—2 płacą 
c K gr. mnie: 

= 


| 


Łatwo więc wyobrazić sobie, ile to ty- 
sięcy rysunków trzeba dla całego 
filmu. 

Rysunki są gotowe. Sporządza się 
je na doskonałym papierze jedwa- 
bnym. Stąd przenosi się je przy pomo- 
cy specjalnie skonstruowanych apa- 
rałów iołogralicznych na celluloid, 

podcieniowuje przy pomocy farb wod- 
nych, numeruje i oddaje operatorom 
fotografom. 

Jak wiadomo, zwyczajna komora 
filmowa wykonuje w sekundzie 16 
zdjęć. Komora używana do zdjęć ko- 
medji, w której występuje kot Feliks 
jest urządzona inaczej. Jeden obrót 
korby wywołuje tu jedno tylko zdję- 
cie. Fotograf musi przy takich zdję- 
ciach używać nadtó pedałów specjal- 
nych przy aparacie. 

W ten sposób powstaje od 10.000 
do 20.000 płytek celinloidowych. Zło- 
żone potem muszą być uzgodnione 
z tłem. 

Potem film idzie w świat. 

Film żywy, wesoły i barwny, ale 
w  jakrnże wysiłku i trudzie wyko- 
nany. 

Ale twórcy jego mają pełną satys- 
fakcję, gdyż nikt z widzów ani się 
domyśla, że kot Feliks jest tylko ich 
dziełem -— że w rzeczywistości... nie 
istnieje. 

WERE ER E P OE 7 OGIER 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i mi- 
gdy nie zawodzącemu serca Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim,  małkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwawa. który zmarł z od. 
niesionych ran — znajdującą się ohecnła 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśl- 

wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
| kwoty nie jest w możności CWE 
Datki przyjnuje Administracja dla „Ma- 
tki Obrońcy Lwowa“. 


EZEET REN a a 
OGLOSZENIA. 


IOOOOOOOOOGOOEG 


OBORBOCBICHOROBCACAO 


Jeszcze tylko 
do Í. września 


Truskawki wielko-owocowe 100 sztuk 
4 zł, Irysy 1 sztuka 10 gr., 100 sztuk 
8 zł, 1000 szt. 60 zł. Bzy sadzonki 
i krzewy, doskonałe na szpalery sztuka 
30 gr, 100 sztuk 20 zł. Dzikie wino 
samo pnące się do okrywanie brzyd- 
kich ścian sztuka 1 zł., 10 sztuk 9 zł. 
Maki wschodnie zimotrwałe szt. 40 gr. 
Cięte kwiaty. Zimotrwałe rośliny. Do 
nabycia do 1 rano i od 4 popołudniu. 
Na prowincji nie wysyłam. Ul. Pias 
kowa 1. 15. 


QUOHONHONOBOECAOGIO. 


alan SEEJSCEJ 


l POMOC LEKARSKA. 3 


Dr. Marcin Brill 
specjalista w chorobach weneryczno- 
skórnych ordynuje od 12—1 i 3—6 
we Lwowie, pl. Akademicki 1. 4 (parter). 

451-2 


- 


„AÓZISEA OREN 


TENSJONATZ 
10 groszy za 


i LETNISA 4 
wyraz. 


PENSJONAT „lreca” w Topolnicy na | 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- | 


rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „lrena*, >irzyłki-Topołnica 


KRYNICA. Pensjonat „Osioja* ul. Leśna 
poleca pokoje z całodziennem  utrzy- 
maniem; ceny niskie, 6517-2 | 


Za- 
sło- 
Cena 


ZAKOPANE. Pensjonat „Nasza”, ul. 
nojskiego poleca pokoje ładne, 
neczne z całem utrzymaniem, 
na miesiąc wrzesień od 7—10 zł. 

6543-2 


MATRYMONJALNE. 
12 Kos. ZP za wyraz, 


GUCHALTERKA dobrze sytuowana. 
drzystojna, gospodarna, oszczędna, po- 
zna pana na stanowisku, wiek 30—50 
(nie pięknego, lecz dobrego). Zgłosze- 
nia poważne: „Gazetą Poranna" „„Sub- 
telna“, 6495-2 


PRAGNĘ poznać kobietę 
która dopomoże mi do ukończenia stu- 
djów (okres 3 miesiące). Cel matrymo- 
njalny, Wiadomość do Administracji 
„Gazety Porannej' pod „Studja'. 


wykształconą, 
4—3 POKOJE, największy komfort za | 


6518 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz 


dwuletnim czynszem wynajmę. Oglądać 
można od 4—5, Tarnawskiego 34, 
6447-5 


PANIENKI znajdą umieszczenie, troskli- 
wą opiekę, fortepian, obce języki, 
Szymona 1/II., drzwi 4, Boczna Bato- 
rego, 6521 


PRZYJMĘ jedną lub dwie panienkj na 
utrzymanie. Pokój osobny wchód, for- 
tepian, komfort, Chodkiewicza 7. 


drzwi 11, od pół do 5 do 7, 6530-4 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ czeladnika 
Dobczewski, Borysław, 


kowalskiego. 
6496-4 


WYSOKIE wynagrodzenie, Poważne To- 
warzystwo Ubezpieczeń na życie po- 
siadające działy: życjowy, ogninwy, kra 
dzieżowy į transportowy poszukuje 
zdolnych i ruchliwych stałych zastęp- 
ców na bardzo dobrych warunkach tak 
we Lwowie, jakoteż we wszystkich 
miejscowościach Małopolski, Oferty z 
referencjamj pod „Lwów“, Główna po- 
czta, skrytka L., 72, 6379 

NAUCZYCIELKĘ  Francuskę. bon, ma- 
szynistek, gospodya. buchalterów, mle- 
czarzy, szoferów, kowali, maszynistów, 
poszukuje biuro  Kostiuka, Koperni- 
ka 19, 5525 

POSZUKUJĘ uczniów rel. katolickiej do 
handlu (nie korzennego), Całe utrzy- 

manie į mieszkanie przy rodzinie. Li- 

sty do Administracji pod „Pożyczka 


300 dolarów“. 6528-3 
POSADY POSZUKIWANE, 

f 3 grosze za wyraz. 

L Z R 

ZA WYROBIENIE posady do koleji, na 
pocztę i tym podobną dam 50 dol. Zgło 
szenia pisemne do Adm, „Gazety Po- 
rannej“ pod „B, B“. 6520 


SZOFERA dobrego gorąco poleci Dyrck- 
cja firmy „Wulkan“ telefonować 1-15. 


BIURO 
Akademieuj 3, 
czyciełki, nauczycieli. 
ki, freblanki,  p.elęgniarki, 
kłucznice, ogrodników, zarządczynie, 
garderobiane, szoferów mouaterów, biu- 
ralistów, rządców, ekonomów, leśni- 
czych, personal restauracyjny, sklepo- 
wy. 6514 3 


KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz, 


KRAKÓW, Czy pamiętasz jeszcze, o 
co Cię prosiłam? Moeno całuję, 6524 


N.emezynau skjeż, 
Tel, 15—61. 


Lwów, pire 
pole ea nau- 
Francuski, Niem 


A. 


B, ZAKOPANE. Znacznie  solidniejszy. 
Dużo myślę. Całuję i ściskam, 6542 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 


KOLEGĘ zdającego egzamin historyczny 
nauczycielskj w jesieni proszę o adres 
do Administracjj 
gzamin™, 


„Porannej* pod , 


6519 


WALEĘEMAKA: 


kucharzy, i 


TE- | 


| MACZKA FOSFORYTOWA 


z fosforytów krajowych z kopalń „Gwarectwa 
Swię. okrzyskiego* w Annopolu (Rachowie) 7a- 
iod] wiera kwasu fosforowego od 16 do 18 9, podwaja 
plony i w zupełaości zastępuje zagraniczną 
tomasy 
Daje kardzo dobre iezultaty i jes! o połowę 
tańszą od tomasyny. 
amówiecia na mączkę przyjmue i wsselkich 
Ą i.formacyj udziela Fabryka Nawo :ów sztucznych 
| 


Tedeusz Wasung 


Wysyłamy ze sk'adu we Lwowie równ eż iic- 
ści mn ejsze od 100 kg na próby. 


"PANOWAŁ" 


zdne is serpiua 1929. 


] LA powszechna M. PB. GOLDPAR- 

| zo VEJ z prawem publicz, przyjmuje 

| WPISY codziennie cd 10—12 przedp, 

jod 4—5 pop. przy ui, Bzbcezznskiej 

|  (Cytadeia 9). Tel, 71—55. 6446 3 

|, FRANCUSKĘ 
blankę może fortepian — która chcia- 
łaby zająć 
lat, poszukuję, Zgioszenia: 
cja ENDTE 


lub Niemkę ewent. froc- 


się zupełne dziećmi 4 i 7 

| Administra- 

6526 

| NAUCZYCIELKA na wieś do chłopca I. 

kl, gimn. poszukiwana. Matura gimna- 
| 


zjałna, francuskie wymagane, Referen- 
cje, odpisy 
Wolscy, 


świadectw, Zgłoszenia: 
Płaucza, poczta, Zborów. 
6479-3 
KURSY handlowe J, Hjrseisprunga, Ły- 
czakowska 34. Wpisy na 1) jednorocz- 
2) 
handlowy dla doro- 
słych, kursy stenografji, 4) kursy 
pisania na maszynach — odbywają 
się codziennie od 9—i2-tej i od 3 
6411-5 


ny kurs hanu!lewy dla młodzieży, 
półroczny 
3) 


kurs 


Początek nauki 2,9. br. 


ng 


w Kielcach lub 


iSka we Lwowie 
ui. Chorążczyzna 18, 


SYTUACJĘ... 


| 


Ar. SOng 


2 la i, A AE: taa <a 
y sy z » LE A 
ee. A i Aeae 
PREZERWATYWY AN znacznie 
a lepsze! 


38 mI ehpi osobowe, ciężarowa, 
a 16161 autobu:y n Ws i u- 


żywana ua S a do sprzedania 


„PILOT iow, Galena 4 


PREL T AET er Adia Nea DA. 


KURS tańców rozpoczynamy 3. września 


Dancing 1, Nowiccy, Piłsudskiego 16. 
6489-3 
ŻYD, Towarzystwo Szkoły Iud. i śred. 


niej w Kołomyji ogłasza niniejszem kce 
kurs na posadę kwajilikowanej nau. 
ezycielkł ćwiczeń cielesnych (gimna 
styki) w swem pryw, gimnazjum Żeil- 
skiem na rok szkolny 1929/1930, 
Oferiy skierować należy pod adresem 
Prezesa Towarzystwa Adw. Dra 5, Sin 
gera w Kołomyji, ul, Kraszewskiego 9. 
najdalej do dnia 3, września br, 


6591-2 
KUPNO I SPRZEDAŻ, $ 
12 groszy za wyraz, id 


Łóżka składane 


NA PRZ YJAZ koce, pledy, kołdry 


materace, poduszki, sienniki, poszawk) 
prześcieradła — poieca najtaniej 


KAZ. SRIBINSA| 


Lwów, Kopernika 4. iel. 51-11, 
tylko naprzeciw Szkowrona. 


ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki po- 
leca Rentschner, Legjonów 37, 6463-10 


AMERYKAŃSKA maszyna do pisania z 
widocznem pismem do sprzedania Leo- 


na Sapiehy 89. I. p. od 9—%-giej, 
6535 
SAMOCHÓD 5-osobowy „Praga oka- 


zyjnie do sprzedania. Wiadomość Re- 


prezentacja, Jagiellońska 7, 6533 
Pranie usku Sana 
Władysław WEBER satoreso 2. 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz, 
| am z 


SYPIALNIE, Jadalnie, Salonowe. biuro- 
we i kuchenne sohdne poleca Miejska 
Wystawa, plac Halicki; 10, w podwó- 
rzu, w pałacu po-Biesjadeckich. 

6484-5 


plerza I puch» 


APTEKA do wydzierżawienia ewentual- 
nie do sprzedania w mieście powiato- 
wem pod „Okazja“, Administracja, 

6474-3 


UNIEWAZNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową i kartę mobilizacyjną wy- 
daną przez PKU. Sanok, Biały Alojzy. 

6472-8 


MELONY pięciokilowa posyłka przesyła- 
jącym 10 zł. wysyła franko, Marek, 
Szkólki drzewek, Zaleszczyki. 6445-2 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie — 
gustownie — sumiennie dogodne 
spłaty. Pracownia futer, Karola Śchii- 


rera, Senatorska 10 (boczna Romano- 
wicza) Telefon 69—56 6317-10 
KONSTANTY  Zwożdziak z  Majnicza, 
pow. Samber, unieważnia zgubioną 


kartę poborową i zaświadczenie prze- 
niesienia do ponadkontyngentu, 6515-3 


ŻAK Jan, Jawornik polski pow. Rzeszów, 
unieważnia zgubiony dokument woj- 
skowy, 6523 


cała 


6546-3 » Bo wagystkich wsadził do paki. Ale ia paru — w beczka prochu, 
GENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1.szpalt. milimetrowy (szer. G0 | gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz Í- zł, cała Sirona tekstowa 600 zł., 


(szer, 50 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalłt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, 
ua wiersz 1-szpalł. milimetrowy (szer. 
60 mm,) po kronice 45 gr. za wiersz 1- 
szpałt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 65 gr, 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. 


szpałt milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej Stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 


strona pad nagłówkiem (1-sza) 700 złą 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 prac. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące | bez numern 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpałty), 


PRENUMERATA MIESIĘCZNAŁ 
Z dostawą na miejsce lub prz- 


dencje I prywaline za słowo 12 gr, dla | Geliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za syłką pocztową . „ Zł. 6.59 

potrzebujących pracy lub posady 3 sr. terminowy druk nie przyjmujemy. Porta Bez dostawy 4 = . „Zł Gm 

za | Ogłoszenia drobne przyimujemy fyłko za | przekazőw mie bonifikujemy. — Uwaga: | Zu granicę , M . „zł. 9,— 
Odp. Red. STEFAN khitZYZANOWSKI 


